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Z  obrad Komisji Ekono im czn e j 
Rady Naczelnej THZZ

Ziemie Zachodnie
w pięciolatce

(KOBESPONDECJA WŁASNA Z KOSZALINA)

W czoraj, na  zakończenie 
T ygodn ia  Z iem  Zachodnich 
obradow ała  w  Koszalinie 
pod przew odn ic tw em  p ro f. 
K . SECOMSKIEGO Komisjp. 
Ekonom iczna R ady Naczel­
n e j TR ZZ. P u nk tem  w y j­
ściow ym  d ysku s ji s ta l się 
re fe ra t w iceprzewodniczące 
go K o m is ji p lanow an ia  
p rz y  Radzie M in is tró w —ZB. 
JA N U S ZK O , k tó ry  na kre ­
ś l i ł  dotychczasowe osdągnię 
d a  gospodarcze tego reg io ­
n u  i  w skaza ł zasadnicze k ie  
ru n k i ro zw o ju  Z iem  Z a­
chodn ich  1 Pó łnocnych w 
na jb liższym  pięc io lec iu .

WARTOŚĆ PRODUK­
CJI Ziem Zachodnich i 
Północnych wyniosła w. 
1960 r. '24,4 proc. global­
nej produkcji kraju. Jed 
nakze w tym samym ro­
ku wyprodukowano tu 
— 30 proc; energii elek­

trycznej, ponad 85 proc. 
węgla brunatnego, ponad 
50 proc. kwasu siar­
kowego, 28 proc. cemen­
tu i  ponad 35 proc. cu­
kru. Na Ziemiach Za­

chodnich mieszka i pra­
cuje 7,6 min osób, z cze­
go połowa to urodzeni 
tu w Szczecinie, Kosza­
linie, Opolu, Zielonej 
Górze.

(Dokończenie na str. 2)

Święto ludzi 
żelaza i stali

ZABRZE (PAP). Wczoraj w przeddzień do­
rocznego święta polskich hutników — 200 tys. 
armii „ludzi żelaza i stali”  odbyła się na Gór­
nym Śląsku centralna akademia. Miejsce spot­
kania — to wielka Hala Ludowa w Zabrzu. Za­
pełnia ją blisko 2,5 tys. pracowników hutnictwa

N A  SA LĘ W CH O D ZĄ 
goście h u tn ik ó w  -  przedsta 
w ic le le  na jw yższych  w ładz 
p a r ty jn y c h  i  rządow ych. 
W ita n i bu rzą  ok lasków  
m ie jsca  za s to łem  prezydia l 
n y m  z a jm u ją : C z łonkow ie 
B iu ra  po lityczne go  KC  
P ZP R  — przew odn iczący Kó 
m is j i  P la now ania  p rzy  Ra­
dz ie  M in is tró w  — Stefan 
JĘD R Y C H O W S K I i  I  sekre­
ta rz  K W  PZPR w  K a to w i­
cach — E d w ard  G IE R E K ; 
w ice p re m ie r J u lia n  TO K A R  
S K I, w ice m in is te r p rze m y­
s łu  ciężkiego A n to n i CZE­
C H O W ICZ, w icep rze w o dn i­
czący C R ZZ — P io tr  G A­
JE W S K I.

U roczystą akadem ię o tw ie  
ra  przew odn iczący Zarządu 
GIOW NEGO Z Z H  ^  Józef 
K IE S Z C Z Y N S K I.

N astępn ie głos zab iera S. 
JĘD R YC H O W SKI (sk ró t 
p rze m ó w ie n ia  po da jem y na 
s tr .  2).

Mgr. JAN SZYROCKI

Turboodrzutowcem „Lotu” po stanę

Galowy koncert 
w „wiecznym mieście“
otworzył wielkie tournee

WCZORAJ w RZYMIE, w słynnej z akustyki 
Aula Magna liczącej 1800 miejsc, dał pierwszy 
koncert CHÓR POLITECHNIKI SZCZECIŃ­
SKIEJ pod dyrekcją mgr inż. JANA SZYROC- 
KIEGO.
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Spotkamy się
w... Piekle

G D A Ń S K  P A P . -..A w ięc 
spo tka m y się w ... P ie k le ” — 
pod ta k im  hasłem  rozpoczy 
na się dziś 2-d n io w y  z lo t 
k ra jozn aw czy  na P o w iś lu -  
w ie lk a  im preza zorganizo­
w ana z o k a z ji Tygodn ia 
Z iem  Zachodn ich . Na 7 tras 
tu rys tyczn ych  w y ru s z y li tu  
ryśc i, aby do trzeć do m ie j 
scowości P ie k ło .

W krótce człow iek  
zobaczy druga 

stronę Księżyca
MOSKWA (PAP). Radzieckie osiągnięcia w 

dziedzinie opanowywania Kosmosu oraz pierw­
szy lot^ kosmiczny dookoła globu ziemskiego' 
wskazują, że Związek Radziecki znajduje się w 
przededniu organizowania lotów na inne plane­
ty.

Z  O K A Z J I D n ia  H u tn i­
k a  K W  P ZP R  w  Szczeci­

nie p rzesyła załodze H u­
t y  Szczecin gorące poz­
d ro w ie n ia  oraz życzen ia 
now ych sukcesów w re a li 
zac ji tru d n y c h  zadań p la ­
nu  5-letniego.

Życzym y W am  now ych  
sukcesów w p rą cy  p ro ­
d u k c y jn e j oraz pom yśl­
ności w  W aszym  życ iu  
osobistym  i  życ iu  W a­
szych rodz in .

I  SEKR ETAR Z 
K O M IT E T U  W O JEW O D Z 

K IE G O  PZPR 
W SZC ZEC IN IE  

A N T O N I W A L A S Z E K

HUTA to jeden z beniaminków miasta. Nje 
trzeba chyba przypominać, że ruszyła ona no 
wojnie jako pierwszy z dużych zakładów 
Szczecina. Przez lata Huta nje tylko się zmo­
dernizowała, ale i wychowała potężną armię 
specjaljstów—hutników — fachowców, których 
gdy zakład czynił swe pierwsze kroki w Szcze­
cinie nje było.

Mimo, że oddalona od jnnych środowisk hut­
niczych i traktowana przez nje niejednokrotnie 
ze zmrużeniem oka, stołczyńska załoga pokaza­
ła swój lw i pazur. We współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym Huta „Szczecin" uplasowała się 
ostatnio na szóstym miejscu w kraju. I  to _w 
takjm towarzystwie jak Huta Lenina, Huta Bie­
ruta, Huta Warszawa, pozostawiając na dal­
szych miejscach zakłady mające nawet kilku­
dziesięcioletnie tradycje.

Z okazji święta szczecińskich hutników skła­
damy im w imieniu czytelników serdeczne ży­
czenia dalszej owocnej pracy dla naszej Ludo­
wej Ojczyzny.

Echa potworne)

eksplozji sprzed 14 lat

Francja nie zapłaci 
70 min dolarów 
odszkodowania
(W ł.) F ra n c ja  n ie  Jest od ­

pow iedz ia lna  za ka tas tro fę  
w  Texas-Cdty. — T ak ie  orze 
czenie w yd a l fe d e ra ln y  sąd 
ap e la cy jn y  w  N ow ym  Or-

P. Jaroszewicz 
u A. Kosygina

MOSKWA (PAP). A- 
gencja TASS podaje: 
Pierwszy wiceprzewod­
niczący Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął w sobotę na 
Kremlu wicepremiera 
Polskiej Rzeczypospoli- 
lite j Ludowej Piotra Ja­
roszewicz^

lea n ie  (USA). Sąd s tw ie r­
d z ił jednocześnie, te  żąda­
nie  rządu am erykańskiego 
ażeby rząd fra n c u s k i w y ­
p ła c ił 70 m ilio n ó w  do la rów  
ty tu łe m  odszkodow ania, 
Jest bezzasadne.

Orzeczenie d o tyczy  ka ta ­
s tro fy , k tó ra  zda rzy ła  się 
p rzed 14 la ty , 16 k w ie tn ia  
1947 r. F rancu sk i s ta tek  
„G R A N D C A M P ”  będący 
w łasnością rządu fran cusk ie  
go, załadow any n itro g llc e ry  
ną eksp lodow ał >v porcie 
Texas-C ity . Eksp lozja po­
ciągnęła za sobą eksp lozję 
dw óch in n y c h  s ta tków  i  
zniszczenie całe j po rtow e j 
d z ie ln ic y  tego m iasta . 570 
osób - zostało zab itych ,
3500 rannych .

Rząd USA w ys tą p ił do są 
du żądając od rządu fra n ­
cuskiego odszkodow ania w 
w ysokości 70 m ilio n ó w  do 
la rów . W p ierw sze j instan- 
cH odszkodowanie to  zosta 
lo  przyznane. D ruga Lnstan 
c ia  w yda ła  jed na k orzecze­
n ie , s tw ierdza jące, że rząd 
fra n c u s k i nie ponosi odpo­
w iedz ia lnośc i za ka tastro -

ZSRR w przeddzień

organizowania lotów
na Inne planety

studentów
po o jc zyźn ie  
cytryn
i ...bel canta“

PODRÓŻ do Rzymu 
odbyli szczecińscy stu­
denci nowo zakupionym 
przez, PLL „Lot”  samo­
lotem turboodrzutowym 
IŁ-18. Rejs ten był 
pierwszym regularnym 
lótem zagranicznym ma 
szyny w polskich . bar­
wach. Trasę WARSZA­
WA — RZYM samolot 
przebył bez lądowania 
w ciągu 3,5 godzin.

Program pobytu chó­
ru Politechniki Szcze­
cińskiej we Włoszech 
przewiduje 3—5 koncer­
tów, m. In. we Floren­
c ji i  Wenecji. W dniu 
wyjazdu chóru do Wioch 
przedstawiciel „KURIE­
RA” przeprowadził roz­
mowę z jego zasłużo­
nym kierownikiem i dy­
rygentem mgr inż. JA­
NEM SZYROCKIM

— Co chc ia łbyś po w ie ­
dzieć „K u r ie r o w i”  o pode j 
m ow ane j przez zespół po­
dróży?

— Przede wszystkim 
pragnę wyrazić swą ra­
dość z tego, że doszła do 
skutku. Przekaż za po­
średnictwem gazety go­
rące podziękowania wła 
dzom szczecińskim za 
okazaną zespołowi po­
moc i  zrozumienie.
(Dokończenie na str. 2)

PIERWSZE TRASY 
takich lotów zostały już 
zbadane przy pomocy 
automatycznych stacji 
międzyplanetarnych wy­
strzelonych z terytorium 
ZSRR.

Najprawdopodobniej 
jednym z następnych lo­
tów kosmicznych czło­
wieka będzie lot dooko­
ła Księżyca i powrót'na 
Ziemię. Kosmonauta bę­
dzie mógł dokładnie o- 
bejrzeć niewidoczną z 
Ziemi stronę Księżyca, 
zbadać ją oraz przestu­
diować szczegółowo in ­
ne problemy.

Przewiduje się, że a- 
paratura dostarczona na 
powierzchnię Księżyca 
przekaże na Ziemię przy 
pomocy urządzeń teleme 
trycznych dane o wa­
runkach istniejących na 
tej planecie, oraz dane 
dotyczące możliwości 
wylądowania tam statku 
kosmicznego z człowie­
kiem.

Z m a r ł  
Gary Cooper

N O W Y  JO R K PA P. Zna­
n y  na ca łym  św iecie a k to r  
f i lm o w y  G a ry  Cooper 
zm arł w  sobotę w  H o lly ­
wood w  w ie ku  la t  60. B y l 
on Już od  pew nego czasu 
cho ry  na ra ka , a od k w ie t 
n ia  b r . s ta n  je g o  b y ł bez­
nadz ie jny .

Pieśniarka
Paryża
z wizyłą
w Szczecinie

-„BONJOUR TR ISTESSE'* 
— „ W ita j sm u tku ” ... P losen 
ka-sz lag ie r z f i lm u  z rea li­
zowanego w g głośne j po­
w ieści F raneoise Sagan. 
„ W ita j sm u tku ”  po db iła  
F ranc ję . Śpiewa Ją Paryż i  
M arsy lia , Tu luza i  B o r­
deaux. P ły ty  z  n a g ra n iam i 
te j p iosenk i rozeszły się w  
b łyska w iczn ym  tem p ie  p<* 
ca łym  św iecie. O d tw órczy­
n ią  by ła  L A U R A  M E ŁLE C  
(na zd jęc iu ), po pu larna p io  
senkarka  p a rysk ich  m u* 
s ic -lia lló w , k tó rą  ju ż  w, p o ­
n iedz ia łek  us łyszym y w  
Szczecinie podczas kon ce rtu  
s łynnego w łosk iego k w a rte ­
tu  rew ele rsów  M a r in o  M a- 
r in lego.

ETNA
wyrzuca
„autobusy”

RZYM (PAP). W no­
cy z piątku na sobotę 
wznowił swą działalność 
wulkan Etna na Sycylii. 
Raz po raz wstrząsają 
nim gwałtowne eksplo­
zje. Olbrzymie głazy wy 
rzucane są na wyso­
kość do 1.500 metrów. 
Agencja Reutera pisze, 
że rozmiary tych głazów 
dochodzą .̂o wielkości 
autobusu, *

LAURA MELLEC
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NA ANTENACH Sirięto ludzi żelaza i stali

é to îâ tïi
UROCZYSTOŚCI 
W PRADZE

#  PR A G A  PA P. W  lobotę, *
o k a z ji u roczystości 40-1 ecla po­
w stan ia  K o m u n is tyczn e j P a rt ii 
Czechosłowacji, od b y ły  się w  
całym  k ra ju  w ie lk ie  u roczysto 
ścl. Na Z a m ku  H ra dczyó sk im  
zeb ra ło  się uroczyste  p lenum  

-KC KPCz. P rzem a w ia li: I  se­
k re ta rz  KC  KP Cz A n to n in  NO- 
VO TN Y , przew odn iczący Prezy 
d iu ra  R ady N ajw yższej ZSRR 
— Ł . B R IE ŻN IE W , cz łonek KC  
F P K  —  Jean BA R D O U L, czło­
n e k  B iu ra  P o litycznego KC 
PZPR, przew odn iczący Rady 
Państw a — A . Z A W A D ZK I, 
p rzedstaw icie le bratnich P a r  lii  
Włoch, N B D , Rum unii,

Z XV I ZJAZDU
FRANCUSKIEJ
PARTU
KOMUNISTYCZNEJ

•  PA R YŻ PA P. N a X V I Zje« 
dzłe F P K  w  St.-Denia toczyła 
się w  sobotę dyskusja nad re­
feratem  sprawozdawczym KC  
partii. Wszyscy mówcy Jedno­
myślni© aprobowali lin ię poli­
tyczną p artii, działalność Jej 
kierownictwa, zdecydowanie 
potępiali oportunlstyczne sta­
nowisko zajęte przez niektó­
rych członków kierownictwa, a 
m ianowicie L, Caaanowe, i>ervi 
na i  Inn,

GAGARIN 
SPOTKA SIE 
Z SHEPARDEM 
W TURYNIE?.

*  (W Ł.)ł M  podaje Agencja  
A F P  -  organizatorzy wystaw y 
„ IT A L IA  *1» w  Turynio za­
m ierzają zaprosić dwóch pierw  
szych kosmonautów Gagarina 
1 Sbeparda. Spodziewają się 
oni, te  n a  wystawie mota 
dojść do spotkania bohaterów  
Kosmosu,

BONN ZIRYTOW ANI
NA NASSERA .-„.i. :

lczono, ¿o „rząd federal­
n y nio może w  te j sprawie po­
zostać bezczynny” . M ów i stę 
nawet o proteście, k tó ry  sło i o 
n y  m a być bezpośrednio n a rę 
co prezydenta Nasaera,

EISENHOWER WZYWA 
DO POPIERANIA 
POLITYKI
KENNEDYEGO [

W N O W Y JO RK  PA P. ¿Stany 
Zjednoczone stoją obecnie w  
obliczu serii kryzysów i  dlate­
go n ie czas teraz n a  różnico 
Zdań«’ ** powiedział b. prezy- 
*ą jt* U SA  Eisenhower podczas 
spotkania ■ b. członkam i swe-

myślnego popierania po lityk i 
zagranicznej, prowadzonej 
przez adm inistracją Kenne-

CZY PILOT **-15* 
OSIĄGNIE 
SZYBKOŚĆ LOTU 
6500 KM/GODZ.?

*  (W Ł.). Przebyw ający obec­
n ie w  Paryżu S7-letni Bob 
W B ITE , p ilo t oblatywacz samo 
lotu „X-1S” oświadczył, iż  nie 
bawem ,,X-1S’« osiągnie szyb­
kość s.500 km  n a godziną.

GRYPA ZABIJA 
WIRCEJ NI2 
GRUŹLICA

*  (WŁ.J. T a k  w yn ika « da­
nych opublikowanych prze» 
Francuski Instytut Statystyki. 
W  1960 r. na gruźlicę um arło  
we Francji 9.800 ludzi, a  na 
grypę — 11400. Charaktery­
styczny Jest, że na gruźlicę u - 
m iera ludzi coraz m n ie j, Smler 
tełność zaś z  powodu grypy 
utrzym uje się na JE D N Y M  PO 
Z IO M IE , nie  licząc fa l epide­
m ii. G rypa zab ija również w lą  
cej łudzi n i* popularne daw­
n ie j choroby zakaźne — płoni­
ca, błonica, tyfus, czerwonka,

CZYŻBY SPADEK 
LICZBY PALĄCYCH?

*  BONN. D yrekcja kolei aa-
chodnionlemieckich postanowi­
ła  w raz z  wprowadzeniem le t­
niego rozkładu Jardu zm niej­
szyć o połowę liczbę przedzia­
łów  dla palących. Dotychczas 
dla palących przeznaczonych 
było 2/3 wszystkich przedzia­
łów w  wagonach, okazało się 
jednak przy sprzedaży m ie j­
scówek, że większość podróż­
nych w oli jechać w  wago­
nach d la niepalących.

DOGONIMY
europejską czołówkę!

Wystąpienie S. Jędrychowskiego 
na centralnej akademii w Zabrzu

PRZEKAZUJĄC HUTNIKOM SERDECZNE 
POZDROWIENIA I  ŻYCZENIA Z OKAZJI 
ŚWIĘTA W IMIENIU KC PZPR I  RZĄDU 
MÓWCA STWIERDZIŁ:

nowej techniki, wdraża­
nie u nas przodujących 
osiągnięć techniki zagra 
nicznej oraz wynalaz­
ków i pomysłów racjo- 

ni szerokich taśm  i  blach nalizatorskich naszych 
? a r Ą 2 ” ^ 2 S  f f S f  nowatorów
prze m ys łu . P rzew id u jem y,

Z ie m ie
Zachodnie
(Dokończenie ze sir. 1)

Minister Januszko pod 
kreślił, że podstawowe 
znaczenie dla dalszego 
rozwoju gospodarczego 
Ziem Zachodnich ma za 
początkowana w ubieg­
łej pięciolatce i  konty­
nuowana nadal budowa 
1 rozbudowa dużych o- 
środków przemysłowych 
przede wszystkim zaś:

◄ paliwa-energctycz- 
nego w  Turoszowie

górniczo -  metalur­
gicznego w  miedziowym 
rejonie Legnicy i  Głogo-

a
◄ portowych w Szcze­

cinie i  Gdańsku
◄ energetycznych w  

Blachowni i na Pomo­
rzanach.

Rozwój przem ysłu, energe 
ty k i o ra * bazy paliw ow ej 1 
surowcowej będzie n a Z ie­
m iach Zachodnich szybszy 
od średniej kra jo w e j. 
W S K A Ź N IK  PR ZYR O STU  
P R O D U K C JI PR ZEM YS ŁO ­
W EJ wynosi w  pięciolatce: 
w  w oj. koszalińskim *■ 
136,3 proc., w  olsztyńskim  
— 179 proc. i  szczecińskim  
—» 161,7 proc. Średnia k ra jo  
wa przyrostu wyniesie nato 
miast — IM ,8 proc.

D LA  SZC ZEC IN A  szcze­
gólnie ważne są kieTunkł ł

- - — ------------- w o ju  gospo
__  _____ . .  P ort szcze­

ciński n ie  ty lk o  u trw a li 
przodującą pozycję, ale  Jesz 
czo bardziej wyprzedzi 
Gdańsk i  Gdynię. W  13S5 ro 
kn  Soczecln przeładuje 44 
proc. całości m asy towaro­
w e j przechodzącej przez 
polskie porty, w  tym  ogrom  
ną większość ładunków  
tranzytowych.

N a  zakończenie w arto  
podkreślić, że przedstawicie 
le  Koszalina i  Olsztyna 
przedstawili na posiedzeniu  
kom isji bardzo konkretne 
propozycje, podczas, gdy 
przemówienie przedstawicie 
la  Szczecina było bardzo 
ogólnikowe i  n ie  precyzo­
wało — tak  licznych na­
szych postulatów.

A . K IU N A R

G a lo w y
k o n c e r t
(Dokończenie ze str. 1?
“  T  Jakim programem Je 

dzieeie do o jczyzny cytryn  
* . bel canta?

¿-i Wieziemy utwory 
przygotowane na gdań­
ski festiwal, które po­
zwoliły nam zdobyć rów 
norzędną z Chórem 
Gdańskiej 'Akademii Me 
dycznej — pierwszą na­
grodę. Jest to głównie 
muzyka polska: dawna, 
romantyczna i  współcze 
sna. Sporo stylizowa­
nych" polskich pieśni lu­
dowych, no i  oczywiście 
klasyków obcych.

— Czego należy życzyć dy 
rygentowi > sympatyczne­
m u zespołowi?

—- Tego, abyśmy po 
powrocie mogli powie­
dzieć, że podbiliśmy wło 
ską publiczność.

Pam iętajcie, te  będzie 
d e  pierwszą „w izytów ką”  
muzycznego Szczecina na 
Zachodzie. W racajcie więc 
zdrowi, m ożliw ie *  dobrymi 
recenzjami.

— Dziękuję. A' r  1 v e- 
d e r  c i  w Szczecinie.

Rozmawiał:

że w  okresie do r. 1980 pró Zadania jakie stawia
___„  _____ ____ _ „ „ „  d u k c ja  a lu m in iu m  w zrośn ie  p r z e d  h u tn ik a m i  p la n  5 -
S T A L I  METALE N IE  ¡ M o  l^ k rc tn ^  w sto- le tn i w  dziedzinie wzró.

™ crante *«w ń j hutnictwa nie był stu produkcji i wydajno podstawowe znaczenie by możliwy bez wielkich in ści pracy, postępu tech- 
dla rozwoju wszystkich westycji. obecny plan s-let nicznego i obniżenia 
niemal gałęzi gospodar- ni przewiduje dalszy poważ uosztów w}acnvrh nrn_ ki nnrnfW ei Wskaźnik W wzrost inwestycji. O ile «osztow Wiasnycn pro- ki narodowej. wsKaznuc w 5_leciu ,9SS_6(> wydaliś. dukcji, są niewątpliwie 
produkcji i zuzycie stali my na rozwój hutnictwa że trudne, wymagają wiel- 
jest jednym z głównych t a  13.375 mta zl to w s-ie- kiego wysiłku i ofiarno- 
mierników poziomu so- lei, pomysłowości i in i-
spodarczego, osiągnięte- wzrost 0 65 proc w prze- cjatywy. Ścisłe wykona- 
go przez dany kraj. myślę metali nieżelaznych nie i  przekroczenie tych 

Liczby ilustrujące o- wielkość inwestycji w la- zadań Jest Jednak ko-

Slf"w d l ie d S n ie  h u t o ić  « t o V Ï  JîSSüw e j  w  d z ie d z in ie  h u tn ic  3961—1965 w yn ie s ie  10.570 z r e a liz o w a ć  ce le , ja k ie  
t w a  m ó w ią  s a m e  za  m in  z i. oznacza to  w zro s t p o s ta w i l iś m y  s o b ie  w  
s ie b ie . W  r .  1938 P o ls k a  o  107 proc. B yć  może, na- t y m  5 - le c iu  w  d z ie d z in ie  
n r n d n k n w a ła  1 441 tv ę  W ady te  ulegną Jeszcze pew D . C lu  w  a z ie a z m ie  

io f in  „ L  nem u zw iększeniu w  osta t- r o z w o ju  s i ł  w ÿ t w o r -  
to n  s ta li ,  w  r .  ia b u  w y -  ja ta ch  bieżącego &-ie- c z y c h  k r a j u  !  wzrostu 
p r o d u k o w a l iś m y  6.658 ci a w  zw iązku  z koniecznoś dobrobytu I kultury spo 
ty s .  to n .  O s ią g n ę liś m y  c lą  w i ą t e g o  » » w .n s o w a -  i ec „ ń s t w a , S p o łe c z e ń -  
w ig c  w z r o s t  cztero i pól i £ . h ° “ e“ “ 79i s. s tw o ,  n a s z a  p a r t ia  i  r z ą d
krotny. T a k  w ie lk i w ys iłe k  in w e - o c z e k u ją  od  w a s , że b ę -

s ty c y jn y  państwa zobow ią - d z ie c ie  w y k o n y w a l i  te  
Z B U D O W A LIŚ M Y  nową żu je  w szys tk ich , k tó rz y  ma zad a n ia  z ' całym entu- 

potężną hutę im . L e n in a  w  j ą coś w spó lnego z p ro je k -  z “ a a n ia  »ca iym  entu 
K ra ko w ie , h u tę  s ta li szła- to w a n ie m  i  rea liza c ją  in w e - zjazmem I  rozmachem, 
chę tnych w  w arsza w ie  i  s ty c j i  do bardzo p rzem yśla  n a  j a k i  s ta ć  p o ls k ic h  
w ła śc iw ie  no w ą , p ra w ie  od nego, oszczędnego i  ra c jo -  hutników J e s te m  n r z e -  
podstaw  H utę im . B ie ru ta  na lnego gospodarow ania k  snn>pi:7l »ń.w Częstochowie i  szereg no  ś rod kam i, przeznaczonym i « o n a n y ,  ze s p o ie c z e n  
w y c h  w yd z ia łó w  w  s ta ry c h  na ro z w ó j p rzem ysłu  h u tn l s tw o , p a r t ia  1 r z ą d  nie 
hu ta ch . czego. zawiodą s ię  n a  was.

Rząd d b a ł n ie  ty lk o  o  Tym czasem  trzeba s tw ie r-  7, d r t iP i c i  q t rn n v  m n o ?  
- » A t  p ro d u k o jl l  w y d a j-  <M 6, i .  w  le j  « „ M a tn ie  w y  » „ “ ¡ ï  ' J L . “ K f 5 
ność p ra cy , a le  rów n ie ż  o s tę pu je  jeszcze z b y t w ie le  z a p e w n ie  w a s , ze  K ie -  
popraw ę w a ru n k ó w  życ ia  słabości i  n iedoc iągn ięć. N ie  r o w m c tw o  p a r t i i  i  r z ą d  
h u tn ik ó w . N a  przyszłość p o ko ją cym  z jaw isk iem  Jest b ę d ą  nadal otaczać p rz e  
ź ród łe m  dalszego w z ro s tu  częste n ie d o trzym yw a n ie  m v 9 ł  h u tn ic z y  i  ie e n  t i r a  
za ro bkó w  i  p o p ra w y  w a ru n  p ie rw o tn ie  p la no w an ych m y s i  m u m c z y  1 je g o  p ra  
k ó w  p ra c y  i  b y tu  h u tn ik ó w  kosz to rysów  bu d o w y  i  m o- COW nikOW  tr o s k ą  l  o p ie -  
m oże być  ty lk o  D A L S Z Y  d e rn iz a c ji ao k ład ów  h u fn i-  k ą ,  s ta le  p o ś ty ję p ą ć  . im .

hutnictwa zależy wiele
r t í te ff iu fc a îS S S S  w ca }y m  n a s z y m

W Y D A J Ń Ó S ft' n o w ie m  w a t c e  zepodstaw io  postępu te chn icz  naszego .h u tn ic tw a  n ie  spo SODle D o w ie m  sprawę, ze 
nego. sób hife V Ą x>m ń leć ‘ o o - ' ^«3 pomyślnego- TOZWOJll

R O K  1960 1 p ie rw sze czte^ g ro m n ym  znaczen iu pom o­
r y  m iesiące bieżącego ro k u  cy Z w ią zku  Radzieck* 
p rz y n io s ły  h u tn ic tw u  p o i-  w  te j dziedzin ie . Radzi 
sk iem u stosunkow o po m yś l p ro je k ta n c i o p raco w a li 
ne re z u lta ty , W  b ieżącym  i ekt  ge ne ra lny  H u ty  
ro k u  p rze w id u je  się ró w - I  P ro je k ty  Wielu
u le ż  przekroczen ie u s ta ło - ob ie k tó w . Ze Z w ią zku  Ra- 
n ych  w  N a rod ow ym  P la n ie  dziecW.es:o  o trzym a liśm y 
G ospodarczym  zadań w  za- w szys tk ie  podstaw ow e o- 
kres ie  p ro d u k c ji staU o14A_Ano *Ve to n  m m  techn iczn> m  hu tn ic -

W śród s łab ych  s tro n  w  tw a - w  «aJW iższych la ta ch  
p ra cv  naszeeo^hu tn ic tw a że z(:odl,lR T- za w a rtym i um o- 
F a z ^ w  ^ a f n i m  okresTe na w an li o trzym a m y  dalsze ra  

W kref „ - 2!  azteckie do sta w y: atalow -
« 1« k o n w  e rto ro w o-tlen  ową, 

w y ro b ó w 11 z F s T a ll ^akoście^ 4 t l€ n °w n ie , c iężką prasę
«rE J J L i S S .  « Ł “ W

„Nie miną? czas ludożerców"...

Przeciw poczynaniom
rewizjonistów i militarystów
Wiec młodzieży
Szczecina
AUDITORIUM MAXIMUM Wyższej Szkoły 

Rolniczej przez dwa dni gościło Ogólnopolskie 
Antyrewizjonistyczne Seminarium Studenckie. 
Wczoraj, w sobotę w drugim dniu obrad odbył 
się wiec mlidzieży Szczecina zorganizowany 
przez Wojewódzką Komisję Współpracy Orga­
nizacji Młodzieżowych.
O BSZĘRNĄ SA LĘ p o w o li d r  Czesław P ILIC H O W -ł 

zapełnia m łodzież. S'ą u- SKT — skąd pochodzą rod z i 
czestn icy sem ina rium , ZM S- ce, z iem ie  nadodrzańskle są 
ow cy, cz łon kow ie  ZM W , a k  d la  4 m ilio n ó w  m łodz ieży 
ty w iś c l ZSP i in s tru k to rz y  z iem ią  o jczystą . Jest to  n ą  
harcerscy. L iczn ie  p rz y b y li sze p o lsk ie  p ra w o  do zte- 
goście. W id z im y  w ś ró d  m i.
n ich  sekre tarza K o m ite tu  SERDECZNIE PRZEMO« 
W ojew ódzk iego PZPR — W IŁ  do m łodz ieży I  sek re * 
S tan is ława S IEW IER SK IE- ta rz  KW  ZMS -  m g r H en- 
GO, sekre tarza  R ady N a- r y k  K A N IC K I, p rze ds ta w ia  
czelnej TR Z Z  -  d r  Czesia- ją c  w ie lk i do robek Polak*, 
wa P ILIC H O W SKIEG O , Lu do w e j na  Pom orzu Z m  
przewodniczącego W K  ZS L chodn lm .
Ignacego K O N K O LE W S KIE  Na zakończeni© W iecu n- 
GO i  in n ych . N a w ie c  p rzy  czestn icy jednog łośn ie  u -  
b y ł także w iceko nsu l CSRS c h w a lil i te k s t re z o lu c ji 
-  P aw eł PA P A J. W zdłuż prze sy ła jące j b ra te rsk ie  po  
o b u . bocznych ścian roz - zd ro w ie n ia  m łodz ieży N H Ił 
mieszczono plansze i lu s tru -  i  w szys tk im  po stępow ym  

Jące  poczynan ią  bońskich an ty rew iz jon to tycznym  * 1- 
odw etow ców . ło m  w  N iem czech ziębo©

W iec rozpoczyna się n ie -  dn ich . (w it)  ;
codziennie . P rzew odniczący
R ady O kręgow e j ZSP M i­
cha ł .D O M A G A Ł A , oddaje 
głos S tudenck iem u Tea trzy  
k o w i P o lityczne m u przed­
s taw ia jącem u p ro gram  pt.

g a rd łow ych  n ie m ie ck ich  ko 
m end i  w rzasków  od tw orzo  
nyeh z ta śm  m agnetofono­
w ych , p ły n ie  ze sceny prze 
raża jąca pra w d a  o h itłe ry z  
m ie, o k u p a c ji i  p o lity ce  za 
g la dy . K rw a w e  b la s k i ju p i ­
te ró w  ba rw ią  tw a rze  m ło ­
dych a k to ró w  poda jących 
te  s trasz liw e p ra w d y  bez­
pośrednio, bez pa tosu, ale 
*  p rze jm u ją cą  zgrozą,

„Nie minął jeszcze 
czas ludożerców, lu ­
dy które ich znają 
muszą spać z otwar­
tym i oczami...”  —- o- 

_ strzegą „REQUIEM”.
• CłKkiriC *■ itaKśfl*

cżen lu • p ro g ram u św iadczy 
j a k .głęboko.>prMży»©co-.4P 
czestn icy w iecu .

-  Bez względu na  to  -  
po w iedz ia ł zab iera ją c  głos

N ie sposób pom inąć togo 

p o w o ln e 'o pa no w yw a n ie  p ro  ^ ¿ ^ “ ' z ^ i ą ^ ^ d z l i c k i
d n k c li lu iw ve h  D ,r« ,9 ł^u -  ł  . .  " _

hutn iczego , d a le j — z b y t

d u k c j i  n o w ych  agregatów  1 p o k ry w a  o k . 70 p r oc. nasze 
n o w ych  w yd z ia łó w  o raz n ie  go 2apotrzebow an ia  na  ru -  
d o s ta tecm y uzysk  go to - Ay  żelaza ,  m anganu, 
w yo h  w y ro b ó w  h u tn iczych  Pow ażne znaczenie posła 
ze S ta li s u ro w e j. da także nasza w spó łpraca

L A T A  OBECNEGO P L A -  w  d,*ie d l,to£ ,  rOZW° łu  t n e  
N U  5-LETN IEG O  p rzyn io -  miedziloweg^o
są da lszy  pow ażny ro zw ó j 
naszego h u tn ic tw a . Posta- 
w iliś m y  sobie zadanie osiąg 
n ię c ia  w  r .  1965 — p ro d u k ­
c j i  6.900 tys . to n  su ró w k i,

Cze- 
w y  m iana 

dośw iadczeń i  do s ta w y  u- 
rządzeń z  NRD.

M IM O  W IE L K IC H  OSIĄ­
G N IĘ Ć  i  s tosunkow o szyb-

9 300 tvs  "ton s ta l: 4 v,ń k ieg o  ro zw o ju  naszego hu t 

nych . Oznaczać to  będzie
n ic  tw a , nasza gospodarka, 
a zwłaszcza p rze m ys ł ma­
szynowy,- odczuw a d e fic y t 
w ie lu  w y ro b ó w  . w alcow a-

Ł . * « . ”  " . — ”  ,— ------- ~r~ nych.- szczególn ie w y ro b ó w
kańca, *  w ię c  pow ażne ze a tB li jako śc io w ych  i  ru r

p re c y z y jn y c h , oraz m eta lizm nie jszen ie  dystan su, dzi©

s r S j 6 * " . u M s k *  » " « •  w »  * ■ -
R .a liz a c ja  t  “ i ^ L a . s  !? '_*” ? "  >v. i , .b i  v  « ;» « • ;  

pa rta  jes t na pow ażnych za 
m ie rzen ia ch in w e s ty c y j­
n ych  1 te chn iczn ych . M . In . 
do r .  1965 zakończana z os ta 
nd© budów,

warnych, r u r  o raz c y n k u  1 
o ło w iu . M am y z a m ia r i  na 
da l u trzym ać  a na w e t po­
w iększyć do da tn ie  saldo w  

. .  . ha nd lu  zag ran icznym  w y ro - 
f i apu MVty  bam i hu tn iczym i. Szczegół 

!? •  J i - î l l  »  c . I , s  m  u w a K  „ , r t a ć  jM - l"  i
" I e zdolność p ro d u k c y j-  na leży  na dalszą poprawę 
ną oko ło  3,5 m in  to n  s ta li,  s to sun ku  m iędzy przeciętną 

Pow ażnej rozbudow ie u -  w a rto śc ią  to n y  w yro bó w  
H u ta  lm * Nowotl£i  w  im p o rto w a n ych  I  eksporto- 

us tro w cu . w  s ta rych  h u -  w anych. Obecnie im p o rtu -  
ta c h  przeprow adzona bę- je m y  w y ro b y  ba rd z ie j szła 

,* _ 1® o« «r n |zacJa szeregu chetne 1 p re cyzy jn e , a więc 
w ydz ia łó w  i  agregatów . droższe, a eksp o rtu jem y 

R ozw ó j h u tn ic tw a  żelaza w y ro b y  tańsze. O dwrócenie 
w  la ta ch  1961—65 w in ie n  tego s tosunku przez uszla- 
s tw o rzyć  po dstaw y d o  d a l-  che tn ien ie  naszego ekspór- 
szego Jeszcze ba rdz ie j d y -  tu  1 uru cho m ie n ie  an ty im - 
nam lcznego ro zw o ju  pó  r .  po rto w e j p ro d u k c ji  bar- 
1965. M ożem y p rze w id yw a ć  dzie j w a rto śc io w ych  w y ro -  
os iągnięcle poziom u p ro d u k  b ó w  na po trze b y  k ra ju  jest 
c j i  s ta ll ok. 15 m in  to n  w  r ,  je d n y m  z na jw ażn ie jszych 
1970 i  ok , 24 m in  to n  w  r ,  zadań h u tn ic tw a  w  obee* 
i960. n y m  p la n ie  s - le tn im ,

W  PR ZE M Y Ś LE  m etaH  S y tua c ja  w  ha nd lu  zagra- 
n ieżelaanych bieżące 5 -led e  n lczn ym  Jak  ró w n ie ż  trud  
będzie s ta no w iło  E T A P  nośc i w  zaspoko jen iu wssy- 
PR ZEŁO M O W Y s tk ic h  po trzeb gospodarki

W  ty m  5-lec'iu zostan ie narodou-e j na kazu ją  w yko  
rozpoczęta l  pow ażn ie zaa- « fy st8nie  w szys tk ich  ie- 
~ „ a budkowa trzech
dużych k o p a ln i m ie dz i w  PpEYfPi®s®en*® w zrostu
no w y £  Ł s i b l u  S S S S k S - S a ę i Ł i  ‘
G łogow skim , co b ja a e  m  
n o w iło  podstawę w zro s tu  
p ro d u k c ji m ie dz i po r .  1965. , ________
W r. 1965 zostanie u ru ch o - JEST JEDNA TYLKO 
m iona nowa hu ta  a lu m i-  DROGA d o  o s ią g n ię c ia  
Olom w  K o n in ie , a p ro flu k -  p o z Io m u  p r „ o d u ją c v c h  
Cja a lu m in iu m  zw iększy „

140 tys . to n  w  r. 1970. K r^ jo -n r. N a  i m i^  j e j  po-

_______ . . .  _ wzbogacenia
je j  aso rtym e n tu . A  rezerwy 
te  są w c iąż jeszcze duże.

się de

Bombowa ofensywa 
ultrasów w, Paryżu
PARYŻ (PAP). W sobotę we wczesnych godzi­

nach popołudniowych ultrasi dokonali w  Paryżu 
dwóch dalszych zamachów bombowych, które 
wywołały żywe poruszenie w stolicy Francji. 
PIERWSZA EKSPLO- trasów, działającej pod na- 

ZJA nastąpiła w hallu
tzw. 9,Kola Republikań- eją te«Wy*tyczną tóe™je 
skiego”  mieszczącego się b. p u łk o w n ik  l a c h e r o y  
na I I  piętrze gmachu -  specjalista od zagadnień 
przy Avenue de VOpera. ¡ S * V " ï ï S Ï S S r ,)ï £  
5 osób odniosło rany. D ARD, k tó ry  swego czasu 

pełnił funkcję szefa bezpie
Drugi zamach", rów- c« û5twa wjugierze, 

nież za pomocą bomby n a  j e d n y m  *  lotnisk 
plastykowej, został doko podparyskich policja are-

nika „FRANCE OBSER- (Nlger). oficerowie ci -  Je 
VATEUR”  przy ul. Py- den pułkownik i  dwóch ka 
ramides W pobliżu Luw- pitanów -  oskarżeni są o 
ru. Siła wybuchu była ^LraWw * PUCZU
bardzo duża. Liczni prze

W Genewie
ro z m o w y
w s tę p n e
— wciąż 
jeszcze
bez rezultatów

GENEWA' PAP. Wsieli.
tek trudności stawia-« 
nych przez mocarstwa! 
zachodnie ze Stanami v 
^jedąocżonymi na czeled 
a tak?e przez zależnyca M 

•od *5»ohodu< przedstawi« 
cieli rebeliantów laotań^ 
skich, międzynarodowi 
konferencja w  sprawiał 
Laosu nie mogła się roz« 
począć również w sobo« 
tę, a do wieczora nie sa« 
padła żadna konkretu* 
decyzja w  sprawie u« 
stalenia nareszcie nowę« 
go terminu je j otwarcia« 
Jednocześnie strona za« 
zachodnia zaczęła łan«1 
sować wersje o „impa« 
sie”  spowodowanym 
rzekomo przez drug* 
stronę. i

Wczoraj sekretarz st«« 
nu Rusk rozmawiał oko« 
ło 70 minut z ministrem 
spraw zagranicznych! 
ZSRR Gromyką. Ten 0« 
statni stwierdził wobed 
dziennikarzy, że rozmo« 
wy nie dały na razie po« 
żądanego wyniku. (

N O W Y JO R K FA P . T l -  
led w ie  w  odleg łości je d n e j 
m il i  od am erykańsk iego 0»
środka film o w e g o  w  H o llj*  
wood w yb u ch ł pożar bu*«u, 
w  w y n ik u  k tó rego sp łonę ło  
m . In . 12 dom ów . Pora« 
m ia ł m ie jic e  w  o k o lic y , 
k tó ra  z w y k le  stanow i »ce« 
ne rię  f i lm ó w  x  D n ik iegd 
Zachodu.

chodnie odnieśli obraże­
nia od odłamków szkła 
i  gruzu.

W  KORESPONDENCJI % 
Algieru Agencja France 
Press© podaj« k ilka  uzupeł 
niających danych o terro­
rystycznej organizacji ul-

MLECZAK a m m  k ' BBasti ealaww aten tastaiiau. rcssó:

Wystawa obrazów
szczecińskich
malarzy

DZIŚ •  gad*. II w akaf*
w iń łk lm  D om u K u l tu r y  od 
hę d iie  się n ro e rys to  o t w a r 
cle w ys taw y  obrazów  dw u  
szczecińskich m a la rzy  * •  
B oeikegó t  Pow ldzklego. 
S łowa uznan ia  d is  organtza 
to ró w  — ra d y  zak ła do w e j 
„P a p ie rn i’ * |  z  Zarządu 
Z w ią zku  P la s tyków . O by
ta  eenna in ic ja ty w a  pod
hasłem  „Z e  sztuką do  za­
k ła d ó w  p ra c y !”  znalazła 
Jak najszersze upowszech­
nien ie  n ie  ty lk o  w  mieście« 
a l*  i  na  tero-ńle całego w«

Dnia 11. V. 1961 roku xmarł

Iow.
Ludwik Przepiorą

były uczestnik walk w Hiszpanii,
Dąbrowszczak, 

członek KPH, PPR i PZPR. 
Odznaczony Krzyżem Walecznych 1 Meda­

lem Za W'aszą i Naszą Wolność

Odszedł z naszych szeregów jeszcze jeden 
zasłużony 1 ofiarny uczestnik walk o wyz­

wolenie narodowe I społeczne.
Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 15. V. 1961 r. •  
godz. 13.00. Zbiórka uczestników pogrzebu 
przy Cmentarzu Centralnym Ku Słońcu.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR 
KOMITET MIEJSKI PZPR 

W SZCZECINIE

m  .
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PRZEPIS
HlA MORDERSTWO

B Y W A JĄ  .rzeczy m lędtey nlelbem *  Z ie m ią  Szcze­
cińską, o k tó ry c h  n ie  «kuło się naw et... głupcom .

P o słuch a jc ie .
S te fa n ia  T., m ło d a  u rzę dn iczka , m ieszka od  re ku  

1952 p rzy  u l. M a te jk i 28 m . 12 w  m ieszkan iu  s k ła ­
d a jącym  się z Jednego p o k o ju  i  ku c h n i. N a miesz­
kan ie  to  posiada w ażną a jo m inae ję  w ydaną na  iw o  
Je nazw isko 3.1X0952 r_ W  ro k u  1953 S te fa n ia  T. 
w ycho dz i za m ąż i  m ąż te n  — oczyw iśc ie  — w pro  
wadza się do żony. Ż y ją . dobrze  i  zgodnie, do pó k i 
n ie  w ycho dz i na ja w , że; m ło d y  m ałżonek Jest sta­
ry m  k ry m in a lis tą  z  siełdnaioma w y ro k a m i na 
grzb iecie.

Zdemaskowany mąż 
wcale się tym nie trapi 
— przeciwnie — oświad 
cza swej osłupiałej mał­
żonce, że „skoro wszyst­
ko jest już wiadome, 
nie będzie tłum ił dłużej 
porywów swej natury” . 
I  zaczyna żyć porywami 
natury. Kradnie, pije 
wódkę, po pijanemu u- 
rządza bójki uliczne, 
znęca się nad żoną, roz­
bija meble — słowem w 
przeciągu krótkiego cza­
su „zaskarbia”  sobie pięć 
¡dalszych wyroków.

Z y c ie  b ie d n e j ko b ie ty  sta 
|o  się jed n ym  pasm em  u- 
d rę k  i  nieszczęść.

Chwile wytchnienia 
bastępują tylko wtedy, 
kiedy mąż je j odsiaduje

kolejny wyrok. W roku 
1957 Henryk T. skazany 
zostaje na 4 lata więzie­
nia za ciężkie pobicie 
żony, pobicie milicjanta 
i  nieumyślne spowodo­
wanie śmierci w czasie 
bójki. Stefania T. wno­
si natychmiast sprawę o 
rozwód i rozwód ten o- 
trzymuje prawomocnym 
wyrokiem w dniu 17 gru 
dnia 1958 r.

10 kw ie tn ia  b r .  H e n ry k  
T . po odsiedzen iu całości 
k a r y  z ja w ia  się n ie ocze k i­
w a n ie  w  m ieszkan iu  b y łe j 
żony i  ośw iadcza przerażo­
n e j kob iec ie  „ż e  przyszedł 
enieszkać".

— ja k  to  m ieszkać? Co 
B o n  m a ze m ną wspólnego? 
-*- p y ta  S te fan ia  T .

— Z  pan ią  a le , alo z  m ie  
s iąkaniem  — odpow iada non 
S zalane k o  H e n ry k  T . t  w y -

T e ra z  ty lk o
słuchać i wybierać!
•  „Vox populi“  zadecyduje 
0  Piosenki na międzynarodowy 

festiwal lekkie j Muzy w Sopocie
JU R Y  og ó lnopo lsk iego 

k o n k u rs u  na  po lską  plosen 
kę  1961 ro k u , zakończy ło 
sw o je  prace. W ytypo w a no 
Już dwanaście piosenek, 
n a jlep szych  1 zdaniem  ju r o  
Tów, n a jb a rd z ie j m e lo d y j­
nych .

Teraz, przez p ó łto ra  m ie ­
siąca w szystkie u tw o ry  bę­
dą  szeroko popu laryzow a­
ne  w  ca łym  k ra ju . W y k o ­
n a w c y  — to  cała p le jad a  
na jlep szych  naszych pleśnią 
r e k  i  p ie śn ia rzy  z P rzyb y l­
ską , Ko lską, K o te rbską 1 
P o łom sk im  na  czele. Popu­
la ry z a c ją  za jm ą  się w ydaw ­
n ic tw a  m uzyczne, rad io , te  
le w iz ja  i  prasa. Chodzi o to  
« b y  s łow a  i  m elodie p iose­
n e k  „D la  ciebie m iły ” , 
i,N a jtru d n ie jsze  są chw ile

pożegnań” , „S ta ry  c y lin ­
d e r” , „T o  p łyn ie  czas”  1 in ­
n ych  zna l ca ły  k ra j.
1-go lip ca  glos zab iorą siu 

chacze. Na spec ja ln ych  k u ­
ponach, k tó re  po 3 z ł sprze 
daw ać będą k io sk i „R u c h u ”  
m e lom a n i i  c i, k tó rz y  m a­
ją  ży łkę  hazardu typ ow ać  
będą sw o je  u lu b io ne  u tw o ­
r y .  W śród w szys tk ich  u- 
czestn lków  p leb iscytu  roz lo  
sowane będą cenne nagro­
d y , a w śród n ich  sam ocho­
d y  „O c ta v ia ”  i  „S y re n a ” .

W ybrane przez „ v o x  po­
p u l i ”  p iosenk i reprezento­
w ać będą naszą le k k ą  M u­
zę na M ię dzyn aro do w ym  Fe 
s tiw a lu  P iosenk i w  Sopo­
cie .. Będzie to  ge ne ra lny  a- 
ta k  na  n ie  zdobyte do tych  
czas przez naszych tw ó r ­
ców  r y n k i  zagraniczne.

w ija  os łu p ia łe j kob iecie 
przed oczam i św is tk iem  pa 
p ie ru  z AD M , z k tó re go  w y 
n ik a  czarno na  b ia ły m , że 
H e n ry k  T . zam eldow any 
zosta ł na p o b y t s ta ły  przy 
u l.  M a te jk i a r  29 m  12.

Nieszczęsna kobieta 
pędzi co tchu do ADM 
przy ul. Admiralskiej i 
tam między nią a urzęd­
nikiem wywiązuje się 
taki oto dialog:

— Jak mogliście za­
meldować Henryka T. 
do mojego mieszkania? 
— mówi z płaczem ko­
bieta. —- Mam przecież 
z tym człowiekiem roz­
wód od trzech lat, a od 
dwóch weszłam w nowy 
związek małżeński.

—• Nic na to nie po­
radzę — rozkłada ręce 
urzędnik.

—• Jest przepis, a 
przepisów łamać nie 
mogę. Człowieka zwol­
nionego z więzienia trze 
ba zameldować tam, 
gdzie mieszkał w chwili 
pójścia do więzienia.

— Więc przepis naka­
zuje, żebym dzieliła je­
den pokój z dwoma męż 
czyznami?

«* N ie  w ie m . N iech go pa 
n i u lo k u je  w  kuch n i.

— Na m iło ść  boską, w  
ku c h n i śpią przecież m oje  
dzieci. Czy chce pan dopro  
wadzić do roz lew u  k r w i  w 
m o im  m ieszkan iu? Przecież 
te n  cz łow iek  Już m i pow ie 
d z ia ł, że zab ije  m n ie  i  m o­
je  dzieci, je ś li go n ie  wpusz 
czę.

U rzę dn ik  w zrusza ra m io ­
nam i.

— N ic  n ie  w iem , je s t prze 
pis. A  od pogróżek je s t in ­
n y  przepis, n ie  m ó j reso rt.

K ro p k a . Kon iec d ia logu. 
* * *

...A Henryk T. uzbro­
jony w przepis waruje 
przed mieszkaniem przy 
u l  Matejki, czyhając 
kiedy będzie mógł we­
pchnąć znienacka nogę 
między drzwi a próg 
mieszkania.

Przep is. M ag iczne słow o 
i  ta rcza  ochronna lu d z i bez 
m yś ln ych  i  bezdusznych, 
N ie  m a ta k ie g o  przepisu, 
k tó ry  b y  na kazyw a ł dziele 
n ie  życia i  m ieszkania z  ob 
cym  cz łow iek ie m . Jest na ­
to m ia s t przepis, k tó ry  na­
kazu je  ochronę spo ko ju  i 
bezpieczeństwa ob yw ate la .

(Pw.)

Płynne
„złoto“
ze
Stołczyna...

NA WIELKICH PIE 
CACH

„STO LAT“
dla szczecińskich hutników

S ZC ZEC IŃ SK A hu ta , p ry  
ro ity w n a  i  przestarzała 
przed 15 la ty  z każd ym  ro ­
k iem  unow ocześnia się i  
m od ern izu je . Jeszcze przed 
trzem a la ty  rudę 1 koks w 
ga rdz ie l w ie lk ic h  pieców  sy 
pa li ro b o tn icy  ręcznie, 
dziś surowce w ę d ru ją  na 
w ie rzcho łe k  spe c ja ln ym i 
przenośn ikam i 1 au tom atycz 
n ie  zsypu ją  się do w ew ­
nątrz.

H u ta  „S Z C Z E C IN ” , usy­
tu ow an a nad brzegiem  Od­
ry  s ta ra  się osta tn io  w peł 
n i ko rzysta ć z d ro g i w od­
ne j. W  1960 r .  p rzyw lez io -

to  prace na pogłębieniem  
O d ry  P fzy  nabrzeżu h u ty  J 
um ocnien iem  go. N ied ługo 
będą ju ż  tu  m o g ły  p rzyb i­
ja ć  na w e t s ta tk i o zanurze­
n iu  do  7,5 m .

Gaz w ie lkop ieco w y, k tó ry  
w y k w ita ł ongiś pu rpu ro w ą  
w iechą nad w ie lk im i pieca­
m i ok ie łznano i  sk ie row a­
no do  „p ra c y ” . Opala się 
n im  m . in . k o t ły  w  sąsied­
n ie j pa p ie rn i. Bezużyteczną 
od daw na hałdę rozpoczęto 

eksp loa tow ać, uzysku jąc w 
i te n  sposób le k k ie  k ru szy ­
wo budow lane.

W  N A JB L IŻ S Z Y C H  la ­
tach zbudow ana zostanie w  
huc ie  od lew n ia  s ta liw a , k tó  
ra  zaopa trzy  w  te  od lew y

Oni u/iedzą lepiej J
Pod hasłem „Step", znajdujemy w „Małej 

Encyklopedii Przyrodniczej”  PWN następu­
jący tekst:

„R o z le g ły  p ła sk i bezdrzew ny obszar, ub og i w  opa 
dy , cha ra k te ryzu ją cy  się dużą różn icą te m p e ra tu r  
la ta  i  z im y . Step p o k ry w a  uboga roś linn ość  tra w ia *

Jeżeli sądziłeś, Drogi Czytelniku, ie  za­
mieszkujesz cywilizowany kraj przemysłowo- 
rolniczy, wielkie miasto portowe, ośrodek 
kulturalno-naukowy, promieniujący na są­
siednie tereny — jesteś w błędzie. To tylko 
— jak by powiedział Wiech — optyczne złu­
dzenie ludzkiego oka, czyli f a t a  m o r  g a-  
n a, że okupione morzem krw i i  zniszczeń 
polskie Ziemie Zachodnie i  Północne ze 
Szczecinem włącznie, wytwarzają dziś prze­
szło dwa razy więcej energii elektrycznej niż 
za niemieckiego tu władania w 1938 r.; pół­
tora raza więcej surówki, żelaza i  koksu, 
sztucznego jedwabiu i  cementu; blisko dwa 
i  pół raza więcej stali; osiem razy więcej 
obrabiarek; dwadzieścia razy więcej wago­
nów kolejowych; sześć razy więcej kwasu 
siarkowego.

To nieprawda, że wdrożyliśmy tu do pro­
dukcji wiele towarów, które nigdy nie były 
na tych ziemiach wytwarzane, np. odbior­
ników radiowych, nawozów azotowych i fo­
sforowych, lokomotyw elektrycznych, moto­
cykli oraz wielu innych. To tylko złudzenie, 
że odkryliśmy na Dolnym Śląsku zagłębie 
miedziowe, wybudowali kopalnie tego surow­
ca, zakłady flotacyjne, wreszcie potężną hutę 
miedzi w Legnicy. To tylko złudzenie, że w 
Gorzowie stworzyliśmy potężne zakłady włó 
kien sztucznych, a w Wizowie zakłady kwa­
su siarkowego. To tylko złudzenie, że dźwi­
gnęliśmy na poziom największego portu na 
Bałtyku nasz Szczecin, a przemysł okrętowy

na dziewiątą lokatę w śmiecie. To tylko polska 
reżymowa „ propaganda’’ głosi, że Szczecin, 
który nie miał przed wojną ani jednej wyż­
szej uczelni, ma ich teraz trzy, a na Zie­
miach Zachodnich i  Północnych w ogóle 
ilość ich wzrosła siedmiokrotnie, zaś stu­
dentów — ośmiokrotnie. Piaskiem sypanym 
w oczy są doniesienia o odbudowie tutej­
szych miast, a zdjęcia nowych domów i dziel­
nic są perfidnie spreparowanymi fotomonta­
żami.

Bo prawda wygląda zgoła inaczej.
Polskie Ziemie Zachodnie i  Północne splą­

drowane przez barbarzyńców ze Wschodu 
upadają z każdym rokiem i  zamieniają się po 
prostu w step. Polacy, z natury niegospo­
darni, nie mogą sobie z nimi w żaden sposób 
poradzić.

Widzę już jak się, Czytelniku, zżymasz. 
Jeszcze tylko chwila cierpliwości, a okaże 
się, że niepotrzebnie. No, bo przeczytaj:

ł,P o lska  n ig dy  n ie  b y ła  w  stan ie  pie lęgnować od 
pow iedn io  sw e j o jczys te j z iem i i  zarządzać sw ą o j­
czyzną — „s to i napisane”  ja k  w ó ł w  osta tn im  nu ­
m erze -  ukazującego się w  H am bu rgu organu 
Z iom kos tw a  Pom orzan —„DTE PO MM EHSCHE Z IE - 
T U N G ” . — T y m  ba rdz ie j zaś nie m oże b yć  m o w y  o 
in te nsyw n e j up raw ie , lu b  rzecz n ie  do pom yślenia 
— od pow iedn im  zarządzaniu n ie m ie ck ich  te re ­
nó w  w schodn ich . W  ciągu 15 la t  Po lacy zna leźli 
jedyn ie  upodoban ie w  p lą d row a n iu  spad łych  im  ja k  
g ru szk i z nieba te renów . M in i«  da lszych 15 la t, a 
nasza z iem ia  zam ien i się bądź w  step, bądź w  dzie 
w lezą puszczę” .

No cóż, okazuje się, że oni wiedzą lepiej!
Jeżeli jednak Ziemie Zachodnie są stepem, 

lub dziewiczą puszczą, to w konsekwencji 
my wszyscy tu mieszkający jesteśmy auto­
matycznie plemieniem koczowniczym. Po­
zwólcie więc, że podpiszę się pod tym felie­
tonem:

NOMADA 
ZE SZCZECINA

ca ły  p rzem ysł o k rę tow y  i  
zaspoko i po trzeb y  w o je ­
w ó d z tw : szczecińskiego, ko 
Szalińskiego i  z ie lonogór­
skiego. W  planach je s t ró w  
n ież uru cho m ie n ie  w łasne j 
kokso w n i, k tó ra  da m ie j­
scow y su row iec w ie lk im  
piecom , a m ia s tu  gaz, (ok. 
100 m in  m  sześć, rocznie) 
Zbudow ane zostaną także 
zak ła dy  p rze ró bk i p ro du k­
tó w  w ęg lopochodnych i  
sm o ły  pogazowej.

W  ciągu la t  zm odern izu je  
się d a le j w ie lk ie  piece. Na 
stąp i zm echan izow an ie do­
sta rczania wsadu w yc iąga­
m i i  tra n sp o rte ra m i w pros t 
ze sk ład ow isk . Zapow iedzią 
na je s t pełna au tom atyza­
c ja  procesów  w ie lkop ieco ­
w ych . (Wit)

I

Milicyjnymi
„JUHAKAMI“
interesuje się

Południowa
Ameryka

P R A C A M I szczecińskiego 
„J u n a k a ”  nad skonstruow a 
niem  m o to cyk la  m ilic y jn e ­
go zain teresow ała się za­
g ran ica , przede w szystk im  
W ęgry i  państw a A m e ry k i 
Ł a c iń sk ie j. M o to cyk le  m il i  
c y jn e  są n ieco szybsze od 
p o pu la rnych  m o to c y k li tu ­
rys tycznych , a ta kże  w ypo  
sażone w  specja lne urządzę 

— w ia tro ch ło n y , m iga- 
św ietlne i  rad io te le fo n  

k tó re go  zasięg w ynos i oko ło 
20 km .

P ro d u kc ja  m o to cyk la  m il i  
cy jne go ruszy pełną parą 

1962 r .  K ilka n a śc ie  po jaz 
dó w  z se rii p ró bn e j zna jdu  
je  się ju ż  w  MO. M ilic ja n c i 
pe łn ią cy  fu n k c ję  „u jeżdża- 
czy”  chw a lą  sobie m aszy- 

(w it)

KIEROWNIK zmiany 
Jan MAZUR sprawdza 
pracę dysz . wielkiego 
pieca.

F S E
w n o w e j 
szac ie

F A B R Y K A  Sprzę tu EieK- 
trotechn icznego na G um ień 
cach w yda la  osta tn io  300 
tys . z ło tych  na pom alow a­
n ie  ha l fa b rycznych . Od­
świeżone, ko lo ro w e  po­
m ieszczenia s tw arza ją  sym  
patyczny na s tró j. R obotnice 
i ro b o tn icy  tw ie rdzą , że te 
raz p ra cu je  się le p ie j i  w y 
d a jn ie j.

Od „Testamentu Adama”

do „Techniki

na wesoła” ...

Bezcenne
skarby
lućizkiej myśli 
znajdziesz i Ty
w  s w o je j 
BIBLIOTECE!

SZC ZEC IN  s to i na czele naszych 
m ia s t w o je w ó dzk ich  w  w y k o rz y s ty  
w an iu  ks ięgozb iorów  b ib lio te k  po w  
szechnych. W edług os ta tn ich  da­
n ych  15,5 pro c . m ieszkańców  nasza 
go m iasta w ypożycza ks iążk i z b i­
b lio te k  pu b lic zn ych , podczas gdy 
przec ię tna  czy te ln ic tw a  d la  ca łych  
Z iem  Z achodn ich  i  P ó łno cnych  w y  
nosi 12,4 proc., a w  Polsce cen tra l­
n e j ty lk o  12,1 proc.

W  ro k u  1960 liczba  c z y te ln ik ó w  
w  B ib lio te ce  M ie jsk ie j w  Szczecinie 
w zro s ła  w  po ró w n a n iu  z r . poprzed 
n im  o 5 ty s  i  w ynos iła  37.500. L iczb a  
w ypożyczeń w zros ła  o 100 tys  to ­
m ów  i  w yn io s ła  820 tys . Księgoz-

IN TER ES U JE nas oczyw iście n ie  
ty lk o  ilość czy te ln ikó w  i  w ypożyczeń, 
ale i  to , ja k ie  k s ią żk i cieszą się n a j­
w iększą poczytnością, a w  szczegół 
ności _  czy w zrosło zain teresow anie 
coraz le p ie j ro z w ija ją c ą  się u nas l i  
te ra tu rą  po pu larno -naukow ą , dostar

ty m  względem  rów nież nasza B ib lia  
te ka  M ie jska  ma poważne osiągn ię­
cia, k tó ro  w  dużej m ierze k ie ro w ­
n ic tw o  p rzyp isu je  ca łko w ic ie  udane 
m u  eksp e rym en tow i p t . „W O L N Y  
DOSTĘP DO P O LE K ” . D aw n ie j, Jak 
w iadom o, b ib lio te ka rze  zazdrośnie 
s trze g li tego p rz y w ile ju  — dziś (nara 
zie ty lk o  w k l ik u  f i l ia c h , w  n a jb liż ­
szej przyszłości — w e w szystk ich) 
każd y  c z y te ln ik  m a  praw o p rzew erto  
w ać ks ięg ozb iór i  w yb ra ć  bezpośred 
n ło  z p ó łk i to , co go n a jb a rd z ie j za­
in te resow a ło.

R ezu ltat? W brew  obaw om  znacz* 
n ie  zm nie jszy ła  się ilość książek 
„za g in io n ych ” . Poza ty m  — co n ie  
m n ie j w ażne — bezpośredni dostęp 
do ska rb ów  b ib lio te czn ych  p rzyczy  
n i ł  się do znacznego w zro s tu  za in ­
te resow ania ks iążka m i popu la rno ­
n a u ko w ym i, o ba rdzo roz leg łe j te ­
m atyce. często bardzo p ię kn ie  w y ­
danych . I  ta k  np . w  f i l i i  p rz y  u l.  
5 Lipca' liczba w ypożyczeń" tego ro­
dza ju  l i te r a tu r y  w yn io s ła  959, có 

s ta no w iło  7 proc. ogó lne j lic z b y  w y  
pożyczeń. W  , ty m  sam ym  okres ie 
ro k u  poprzedn iego odpow iedn ie  lica  
b y  w y n io s ły : 326 1 2 pro c . A  w ię c  
w zro s t p ra w ie  t r z y k ro tn y !:

DO n a jch ę tn ie j w ypożyczanych 
książek p o pu la rno -nau kow ych  należą 
ta k ie  t y tu ły  Jak: „U cze n i w strząsa ją  
św iatem ” , „T es ta m e n t Adam a” , „Z d o  
bycze s tra to s fe ry " , „T e c h n ik a  na we 
solo” . Z  l i te ra tu ry  m a ryn is tyczn e j 
na p ie rw szym  m ie jscu  w  ilo śc i w yp o  
życzeń odnotow ano „W o jn ę  m orską”  
P e rtka . Ze w spółczesnej l i te r a tu r y  
p ię kne j na jw ię kszą  poczytnością cie­
szą się ks ią żk i H em ingw aya i  — gdy 
chodzi o l ite ra tu rę  po lską — osta tn ie  
ks iążk i B rezy.

K ie ro w n ic tw o  b ib lio te k i n ie  poprze  
s ta je  na do tychczasow ych w yh ika ch  
— w  p la n ie  na r. 1961 po s tu lu je  da l­
sze zw iększenie c zy te ln ic tw a  w  Szcze 
c in ie  o 20 proc.

O B C H O D ZIM Y  dziś w  ca łym  krai 
ju  'D z ień  B ib lio te ka rza . N o tu jąc  
sukcesy czy te ln ic tw a  w  Szczecinie 
p a m ię ta jm y  o p ra cow n ika ch  na­
szych b ib lio te k . Zespół te n  w  c iągu 
la t  o s ta tn ich  ok rze p ł, po dn iós ł k w a  
l l f ik a c je  (w  B ib lio tece M ie js k ie j 
Szczecina p ra cu je  dziś 35 osób z 
w yższym i s tu d iam i). Są to  p ra w d z l 
w i m iło śn icy  ks iążek, k tó rz y  sw o ją  
m iłość p o tra f ią  przekazać coraz 
szerszym  kręg om  czy te ln iczym . 
Ż yczym y  da lszych sukcesów 1

r .  j .

W F IL II Biblioteki 
Miejskiej przy ul. 5 Lip 
7a czytelnicy obsługują 
się sami.
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W trybie doraźnym

•  Kary długoletniego 
więzienia

•  Wysokie grzywny dla 
bandy włamywaczy

12 m a ja  b r . Sąd W o je - Sąd skaza ł: S tan is ława 
W ódzkj w  Szczecinie og ło - F R Y D R Y C H A  na łączną ka  
• i ł  w y ro k  w  procesie prze- rę 15 la t  w ięz ien ia , przepa- 
c lw k o  szajce w łam yw aczy* de k  m ie n ia  i  100 tys . zł 
k tó ra  z  m agazynów  „S p o - g rzyw n y , o rze ka jąc  jedno - 
le tt i” , ze sk lep ów  M H D  cześnie u tra tę  p ra w  pu b licz  
B»rzy A l.  P iastów , D om u n ych  i  ob yw a te lsk ich  praw  
K s ią ż k i, „K o m is u ”  n r  12 1 ho no row ych  na la t  7; M ie­
lo n y c h  w y k ra d ła  to w a ry  o czyslaw a SK RZY PSK IEG O  
łączn e j w arto śc i o ko ło  850 na  12 la t  w ięz ien ia , przepa-
ły s .  z ł.

Ń a la w ie  oska rżonych za­
s ie d l i:  k ie ro w c y  S tan is ław  
FR Y D R Y C H , M ieczys ław  
S K R Z Y P S K I 1 A n d rze j 
M A JC H R Z A K  o ra z  M arian  
!tvO JD A N , w spó łw łaśc ic ie l 
p ry w a tn e j ż w iro w n i. Ten 
o s ta tn i od po w iad a ł za na ­
k ła n ia n ie  S tan is ław a F ry ­
d rych a  do  w łam an ia  d o  m a 
fa z y n ó w  „S po łem ” .

Proces, k tó re m u  przewód 
B ie zy ł sędzia 8 W  N O W AK,

d e k  m ie n ia , 50 ty s . zł 
g rz y w n y  1 u tra tę  p ra w  na 
la t  5; A n d rze ja  M A J ­
C H R Z A K A  na  9 la t  w ięzie­
n ia , p rzepadek m ie n ia , 50 
tys . z ł  g rz y w n y  1 u tra tę  
p ra w  na  la t  3; M arian a  
W O JD A N A  — za n a k ła n ia ­
n ie  do  w łam an ia  — na  10 
la t  w ięz ien ia , 200 tys . z ł 
g rz y w n y , przepadek m ie n ia  
i  u tra tę  p ra w  na  la t  pięć.

Poniew aż postępowanie to  
czy ło  się tr y b ie  doraźnym

to c z y ł się w  tr y b ie  doraż- w y ro k  n ie  podlega zaskarżę 
u lu . (y)

Bądźm y
ściśli!

P O N IE W A Ż  w  n o ta tce  o 
„Z je żdz ie  N e u ro ch iru rg ó w ”  
zamieszczonej w  Waszym 
p iśm ie  dn . 10 bm . znalazło 
się k i lk a  pow ażnych n ieśc i­
s łości, a posłużenie się 
m oim  nazw isk iem  m ogłoby 
sugerować, że w iadom ość1, 
pochodzą ode m nie , czuję 
się w  obow iązku w y jaśn ić , 
że:

1) w  Szczecinie odbyw a 
się V  Z jazd  N euro logów  1 
N eu ro ch iru rgó w  po lsk ich , 
a n ie  „Z ja z d  N e u ro ch iru r­
gó w ” ,

2) na  tu te jszym  te ren ie  
Z jazd  zosta ł zorgan izow any 
przez k o m ite t z łożony z 
neuro logów , pod k ie ru n ­
k ie m  k ie ro w n ik a  K l in ik i  
C horób N erw ow ych  P A M , 
p ro f. d r  m ed. M . JA R E ­
M Y, a n ie  przez ne uro ch i­
ru rgó w ,

3) Z jazd n ie  zosta ł zorga­
n izo w an y w zw iązku z no­
w o  pow sta jącym  ośrodkiem  
n e u ro c h iru rg ii,

4) w Szczecinie organ izu  
je  się n ie  K lin ik a , lecz O d­
d z ia ł N e u ro c h iru rg ii,  ja ko  
sk rom na  p la có w ka  w  po­
rów na n iu  z ta k im i pow aż­
n y m i ośro dka m i ne uro ch i­
ru rg i i ,  ja k  k l in ik a  k ra k o w ­
ska, w arszaw ska i  Inne.

D r  m ed.
S T E FA N  SO KO ŁO W S KI 

O rd yn a to r  O ddzia łu 
N eu ro ch iru rg ii.

TFATRY ECHO (K rzekow o) — „S zczę l- MEWA! =» „ B y ła  sobie M a ła  N O T  “  W b j. P  \  «7 — c z y n n i
c ia rz  A n to n i”  g. 1C, 18, 20 — św inka ”  g. 14, 15, Ś W IT  — od  g. 17 dansing g. 19

T»nr i it t  B  »M —.» .  pol> — od la t  12 „P o ra n e k  Joasi”  g. 13, SOSEN TPPR  — w o j .  Pol. es — p re .
1« "  1.Ł o w cy  g łó w  g. m e w a  (Żelechowo) -  „N ie zas tą  K A  — „P rzyg o d a  w  B a nsd orf”  le k c ja  ?/.a m łodz icżv „O  tw ó r
r L .  __ p io ny  kam e rd yne r”  g. 16, 18, g. 16, P R Z Y JA Ź Ń  — „N o w e  czości 'f ia jd a ra ”  i  f i lm  „C zu k
w s ro Ł Ł Z fc S N Y  “  20 — ang. — od la t  12 a tra k c je ”  g. 12, 14, STYLO W E 1 H ek”  g. 15 — f i lm  „M ą ż  £*vo
n i r A 1™ !  * ’ o* , . ŚW IT  (S ko lw in) — ,,Mąż sw o- — „P osą dze n ie " g. 13, B A J K A  je j  żogiy”  g. 18, 20
o p e r e t k a  — „B a ja d e ra  g. j ej  40ny» g. ig > 29 _  po i. — od  —  „P rz y g o d y  S indbada Zeg la- G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy -
r i T u . n u o w . *  la t 12 rza ” , g. 15, ŻE G L A R Z  — n ia k «  5 — m łodz ieżow y k ie r -

IA  T « u .J i.ra ?S - SO SENKA (Tanowo) — „Zęzo- „D z ie ln a  czubatka”  g. 12, 13, m asz ks iążko w y i f i lm  „W ie ł
sym fon lczny  — soUsta. Jan Wate  szczęście”  g. 18, 2 0 — 1 M AJ — „ P ro f.  F ilu te k  w  p a r ka  przygoda”  g. 16 — dansing
® r * t£ , . ^ r i epten *•  12 , ,  POI. _  od la t  16 k u ”  e. 13, M A R Z E N IE  — „Z a  g. M

„o rzesze k  g. 17 p KZY jA Z N  (De- a) -  „T a n ia  pom niana la leczka”  g. 15, 16.
i  je j  m a tk i”  g. 16, 18, 20—radź. REPER TU AR  K IN  -  na pod- C T P I T A ł  P

K I N A  — od la t  14 *taw_h in fo r m a c j i  W ZK . i t r i i f i L O

PLEC1UGA -

H U T N IK  (Sto łczyn) — „Z ła m a - Z A M E K  — p rze g ląd  f i lm ó w  
na  s trza ła ”  g. 13.15, 15.30, 17.45 czechos łow ack ich : g. 18: k ro n i-  

COLOSSEUM — *,Ludz ie  z  po - — USA — od  la t  12 _  „W ło s - ka  fi lm o w a , Jan H us ( f i lm  h i 
c iągu”  g. 10.30, 13, 15.30, 18.30, na jes ień ł  m iło ś ć " g. 21 — sto ryczn y), k ro n ik a  f ilm o w a , 
20.30 _  po i. — od la t  12 fra n c . Ja n  Z lżka  ( f i lm  h is to ryczny).
KOSMOS — „S łom ian y  w do - STYLO W E (H uta Szczecin) -  FO TO P LAS TYKO N  —W oj. Pol. 
w iec”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, „C ia o , c iao ba m bina”  g. 15.38, 36 — „S w in d o n  — A n g lia ”  g.
21 — USA _  od la t  18 — pano 17.30, 19.30 — w io sk i -  od la t 10 — 21,- 
ram iczny  18
D E L F IN  _  „M il io n ”  g. 15,_ 17, B A JK A  (Police) _  „H is to r ia  WYSTAWY

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ CE J
— U n ii L u b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I — U n ii L u t  
be łskie j.
KLIN » P E D IATR YC ZN A «# 
U n ii  Lu be lsk ie j
P O R A D N IA  1N TEP N ISTYC Z- 
N A  — W oj. P o l. 63 g. 9 — 15.39 
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św. W oiciechą 7
— godz. 9 — 14 i  Od g. 19 — 7 
rano

19, 21 — fra n c . — od la t  12 współcześni .
B A Ł T Y K  — „M e in  K a m p f”  g. po i. — od ła t 16 , .  , „
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — Ż E G L A R Z  (Golęc-ino) — „D w a  M lZ E U M  “  S tarom łyńska  27 «
szwedzk. — od la t  16 p ię tra  szczęścia”  g. 11.30, 165)0, m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io-
OGRODOWE — B a łty k  — „G u  18.30. 20.30 — węg. —  od la t  16 wiec/-“ a sztiuka pom orska, re - A  P T  F  K I
en da lina ”  g. 20.15 — fra n c . — 1 M A J (Żydówce) — „H -8 ”  g. nesansowe «stroje książą t szcze
od la t 18 15, 17, 19 _  ju g . — od la t 16 _  c ińsk ich , m a la rs tw o  i g ra fik a
P O LO N IA  _  „B a m b i”  g. 1J.30 „C z te rdz ie s ty  p ie rw szy”  g. 21 P lastyków  ko ło b rzesk ich  — g. N R  j  _  W oj. Po l. 49 — te lefo®  
— „G orączka  w  E l Pao”  g. 16, — radź. **  * ”  « 1- «
18.15, 20.30 _  f r .  — Od la t  16 M A R ZE N IE  
P IO N IE R  — „G in ą ca  p re ria ”  „K ró le w n a  ze z ło tą ” gw iazdą”

• Dubois 1 — te ł 82-41.

g. 12, 14. 16 „1009 szkół 
{. 18 — „ W  samo 
19, 21 — USA —

P O R A N K I D L A  M ŁO D Z IE ŻY :

i,. 16, 11,
ty s ią c le c i 
po łud n ie ”  
od la t 14 
M U ZA  (Pom orzany) — „D z ie w ­
czyna z p ro w in c ji”  g. 15, 17, P O LO N IA  — „D z ie w czyn ka  w 
19 _  U SA — od la t  16 dżu n g ii”  g. 10, U , 12, B A Ł T Y K
PR OM IEŃ  — „R zeczyw istość”  — „M y s ie  f ig le ”  g. 10, 11, 12, 
g. 16.30, 18.30, 20.30 — po i. — D E L F IN  — „ P ira c k i s ka rb ”  g. 
od ła t  16 10, 11, 12, 13, 14, P IO N IE R  —
P A ŁA C  M Ł O D Z II ¿Y — „M a łe  „W esołą ka ru ze la ”  g. 9, 10, H , 
d ra m a ty ”  g. 14, 16, 18, _  po i. M U Z A  _  „W ę d ró w k i p. Księ -

10-16. ‘  371-55.
(W lelgow o) -  W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar- N B  34 ■

—  cheologia , p rzy rod a , m orska —
g. 10—IG. T F I  F W I7 IA
i S ™ ? -  Ä ,  1 X  " « < « * "
s . 11.

g. 17, 19 — czesk. — od la t 12

czasopism techn iczn ych g . ,,A» 'L _ ^ r®!,a Ik a r« s»’ ’.
_  , s «  „ T  ..P ozd raw iam y m iasto

_  H a lle ” , 12.30 _  p rze k ró j tyg od
CBW A — S ta rom łyńska  27 u . m a. 13 — audyc ja  d la  w si 14 
m a la rs tw o  i  rysun ek B a rb a ry  — f i lm  „M e l -  w io m y ” , 15.45 
Jonscher — g . 10-16, — tran sm is ja  z L ip ska  m eczu

_____  _ _  ___ p iłka rsk ie g o  NRD _  H oland ia ,
od la t  12 życa”  g. U . PR O M IE Ń  — „ T r ó j  — „E le k tro n o w y  asysten t” ,

MARS — „Czas przeszły”  g. g ło w y  sm ok”  g. 14.30, P A -  K L U B Y  P07drow ion la  te le w iz ji
16.30, 18.45, 21 — po i. — od la t  ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „D z ie ln e  oz ie dę ce j, 19 -  ..B udow ać ła d
12 kaczą tko”  g. 10, 11, 12, M A R S -  ,.13 M U Z”  -  p ł. Żołn ie rza 2 — « ik i*  i  19” °- ~  k ro
F A L A  — „K ró le w n a  ze z ło tą  „H a m a n ”  g. 11, 12, F A L A  -  k ierm asz k s ią żk i g. U  -  T e a tr  k o m i r t h , 8r . rtr ,w yda rzeń 20 -  
gw iazdą”  g. 14, 16, 18, 20 -  „W esołe m iasteczko”  g. 13, P rop ozyc ji „ In d y k ”  S ł. MODŻ Kasetka» s te rn ,h p^ ’*
« » .k .  -  o,l l u  U  ECHO _  „ C . , 1  1 K e k "  g. k ,  j ,  i .  3 a „ , i «

spo rt na kon iec tyg od n ia , i  
w iadom ości z W yścigu P o ko ju .

Z okazji

„D N IA  BIBLIOTEKARZA“
układamy wszystkim Bibliotekarzom 
Ziemi Szczecińskiej

najserdeczniejsze życzenia
dalszych sukcesów w pracy 

nad upowszechnieniem książki

oraz pomyślności w życiu osobistym

DYREKCJA i  RADA MIEJSCOWA 
WOJEWÓDZKIEJ i  MIEJSKIEJ 

BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ W SZCZECINIE

P R Z E T A R G
BS wykonanie robót remontowo-budowlanych szopy 

przeznaczonej na części rolnicze 
W  Szczecinie-Dąbiu, ul. Letnia 20

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM 

Szczecin-Dąbie, ul. Letnia nr 20

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne.

Oferty w  kopertach zalakowanych składać w  sekre­
tariacie przedsiębiorstwa do dnia 20 maja br.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 22 maja br.
Bliższe informacje otrzymać można w  Dziale Inwe­

stycji od godz. 8 do 13.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 

przyczyn.
___________________________________________1691-K

Punkt repasacji pończoch
BiBimniutfflnun(UUinflinH!iniiuHim!ii!!iunmiuiiiiuii!:i!iii!iiniiiiii!ii!iiiiii

o t w i e r a  

z dniem 15 maja 1961 r. 

w sklepie Nr 228 przy ul. Dubois 3

D y re k c ja  M. H. D.
ART. ODZIEŻOWYMI

w  S zczec in ie
1736-K

POMOC dom ow a do 
dz iecka potrzebna; uL 
F a m a  3 m . 3, (b lisko 
Z am ku), godz. 19—19.

5239-G

P IA N IN O  na w e t znisz­
czone, rozb ite  — kup lę . 
S tro ic ie l fo tep lanow , 
A l .  Piastów 63-S, 5240-G

Vracowntcq VösXu fefwäm
KO N S ER W A TO R A film ó w  |  p ro je k to ró w  w ą ­
skotaśm ow ych , z a tru d n i od naraz Po lska Ż e­
g luga M orska. W ym agana k ilk u le tn ia  p ra k ty k a . 
W a ru n k i do  om ó w ie n ia  w  D zia le K a d r PZM , 
p o k ó j n r  72« 1722-K

Ogłoszenia
drobne

2 PO KO JE, kuch n ia ; za 
m ienię na 2 po ko je  
kuch n ią , łaz ienką , 
śródm ieściu lu b  na do- 
m ek. D z ie ln ica  ob o ję t­
na. W iadom ość, u l. K o r 
deckiego 8—14, o ficyn a .

5241-G

M O TO C Y K L „J a w a ”  
ccm  — sprzedam . W iado 
m ość: te ł.  35-672, 
godz. 17-19. 5242-G

SPRZĘT fo to g ra fic zn y ; 
urządzenia o raz m eble, 
m ieszkan iow e 1 m oto­
c y k l 250 ccm A R D IE  — 
sprzedam, te l.  37-636.

5245-G

M O T O C Y K L m a rk i
W FM , stan do b ry , oka­
z y jn ie  sprzedam . Szcze­
c in , u l. K u ja w ska  5 m; 
4. 5244-G

AK O R D E O N  40-basowy 
„W e ltm e is te r”  m a ło  uży 
w a n y  — sprzedam, ś lą ­
ska 28—1. 5245-G

SAMOCHÓD „S y re n a ”  
— sprzedam . Łukas ie w l 
cza 9—2, te l. 45-968.

5248-G

k l a t k i  d la  n o re k  -
sprzedam. Pogodno, u l. 
W rońsk iego 28. 5247-G

M O T O C Y K L „J u n a k ”  
(2900 km ) — sprzedam  
lu b  zam ien ię na ;,Jaw ę”  
250 ccm , te l.  37-932 od 
8—15. 5248-G

MOTOROW ER w io sk i 
w yśc igo w y, s ta n  id e a l­
n y  — sprzedam. Tel; 
46- 859, Traugutta 141.

5249-G

ZG U BIO N O  indeks 1 le ­
g itym a c ję  P A M  na na­
zw isko  M arzena K u rm a  
now icz. 5250-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
s tudencką w ydaną przez 
S.N. na nazw isko Józe­
fa  W orob iec. 5251-G

na remont obory 

o g ł a s z a

ROLNICZY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY
Rajkowo, poty. Szczecin

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty pisemne należy składać do dnia 19. V. 1961 r, 
w  którym to dniu nastąpi otwarcie ofert.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

Akcesoria
do samochodu typu „Renault“  ! ,„Skoda 708-R“  

orzz pasy transmisyjne parciane różnych wymiarów, 
oliwiarki, plombownice, nożyce kraw., prześwietlacze 

do ja j, buty gumowe i drewniaki robocze

posiada do upłynnienia
PAŃSTWOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE „KONSUMY** 

w Szczecinie, ul. Piotra Skargi 19

Wymienione materiały można oglądać codziennie 
w  magazynach przy siedzibie PPH „Konsumy“ w eodz. 
od 9 — 16. *

Szczegółowych informacji udziela Dział Administra­
cyjny i  Zaopatrzenia, tel. 37-342. 1719-K

■>$ 
Garaż 

podwójny
p rz y  A l. W o jska  Po l­

skiego 67 
DO W Y N A JĘ C IA  

te l.  383-95.
1721-K

5 E L E K T R Y K Ó W  do p rac p i r y  ośw ie tlan iu  m ia ­
sta , taatrudnl od  zaraz M ie jsk ie  Przedsięb iorstw o 
R obót D ro go w ych w  S icze ciu le , u l.  N oczn ick ie ­
go 18—22, 1726-K

IN Ż Y N IE R A  łu b  te chn ika  w* Bftajoim oicłą za­
gadn ień m eta low ych  na  s tanow isko k ie ro w n ika  
technicznego, z a tru d n i Spółdz ie ln ia In w a lid ó w 1 
„W e te ra n ”  szczecin, u l. Ż ub ró w  1. Spółdzie ln ia 
za tru dn i rów n ie ż  k ie ro w n ik a  dz ia łu w od-kan. 
ł  c.o., a także to ka rzy , freze ró w , ha rto w n ikó w  
i  ś lusarzy. W a ru n k i p lac do  uzgodnienia.

1723-K

KS IĘG O W Ą, 2 m aszyn is tk i do p ra cy  w  syste- 
| iu le  a ko rd o w ym , 1 trak to rzys tę , 8 e le k try k ó w .

I  P IE K A R Z Y  z a tru d n i od zaraz G m inn a Spół­
dz ie ln ia  „Sam opom oc C hłopska”  w  Po licach. 
Zgłoszen ia  p rz y jm u je  R e fe ra t K a d r  w  G. S. 
Po lice . D la  sam otnych m ieszkan ie zapew nione.

1724-K

2 TEC H N IK Ó W  s e kcy jn ych  do Z a k ła d u  Anato­
m ii  P ra w id ło w e j, z a tru d n i Pom orska Akadem ia  
M edyczna w  Szczecinie. Zgłoszenia p rz y jm u je  
D z ia ł K a d r  P A M  w szczecin ie, uL R ybacka n r  l .

1725-K

ZB R O JA R ZY , c ieś li, m u ra rzy  oraz robotników  
niewykwalifikowanych do ro b ó t z iem nych za­
tru d n i od zaraz Poznańskie Przedsięb iorstw o 
R obót In ż y n ie ry jn y c h , Budowa w  Szczecinie. 
W ynagrodzen ie o raz pozostałe świadczenia wg 
U k ład u  Z b io row ego p ra cy  w  B u d o w n ic tw ie . 
Zgłoszenia p rz y jm u je  k ie ro w n ic tw o  budowy w 
Szczecinie, u l. G ran itow a  33, (Pod juchy).

I727-K

G ŁÓW NEGO księgowego z w ykszta łceniem  »red 
n im  ekonom icznym  i  p ra k ty k ą  do A D M , i  in ­
spekto rów  te chn iczn ych z w ykszta łcen iem  śred­
n im  o raz p ra k ty k ą , z a tru d n i od zaraz D z ie ln i­
cow y  Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych Szcze­
c in  — Pogodno, u l. P io tra  S ka rg i 30. W a ru n k i 
p łacy i  p ra cy  do om ów ien ia  na m ie jscu . I728-K

za tru d n i n a tych m ia s t Szczecińska S toczn ia Re­
m on tow a . W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do  om ó w ie n ia  ___ ________
w  D ziale K a d r  Szczecin, u l ,  Lu d o w a  13, te ł. .B u d o w n ic tw a  przem ysłow ego . Zgłoszen ia : szcze 
360-11. w ew n. 219» W51-K ¡c in , u l. S to rra d y  i ,  p o k . 103. J663-K

2 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te chn ikó w  do dz. g łów ne­
go techn ., l  te ch n ika  no rm o w an ia  branży bu­
do w lan e j, 1 m agazyn ie ra  bra nży  bu do w lan e j, 4 
e le k trom on te ró w  ins ta la to rów , 1 kucharza o peł 
nych k w a lif ik a c ja c h  1 8 k o b ie t do  pom ocy k u ­

chennej, z a tru d n i Szczecińskie Przedsięb iorstw o

RADIO

SERW IS R Y B A C K I: 20.09

SZC ZEC IN : 7.20 program  dn ia
i  m uzyka , 9.00 s ty lizow ana po i 
ska m uzyka ludow a , 9.20 A u d y  
c ja  d la  w si, 10.20 „D o m , dzie 

, c i, szkoła” , 11.00 M agazyn A r ­
ty s tyczn y , 11.20 Po lska m uzy­
ka  roz ryw kow a , 11.40 Rozmo­
w a ze słuchaczam i, 11.50 Omó 
w ien ie  pro g ram u. 19.10 Po­
wieść radiow-a „K o ch a n ko w ie  
ró ż y  w ia tró w ” , 19.40 M uzyka 
roz ryw kow a , 20.02 A u d yc ja  sa 
ty ry c z n a  „P ija w k a ” , 21.25 Z 
bo isk i stadionów , 22.40 „F e łie  
to n  B a ltaza ra” .

W A R S Z A W A : 6.00 Początek 
a u d y c ji,  $.03 M uzyka poranna,
7.30 Stan pogody i  dz ie nn ik  po 
ra n n y , 8.36 Przegląd prasy, 
8.45 „K a d io p ro b le m y ” , 8.55 
C h w ila  m u zyk i, 9.40 c. d. b a rw  
n  ■ m elod ie, 9.50 R ozm aifości 
m uzyczne — and. s łow n o-m u­
zyczna, 10.40' S łucham y m u zvk | 
lu d o w e j, 10.55 T ransm is ja  ' ze 
s ta rtu  honorow ego X I  etapu 
W P — K a rlo ve  V a ry , 11.57 
Sygna ł czasu i h e jn a ł z  W ieży 
M a ria ck ie j, 12.10 P o ranek synt 
fo n iczn y , 13.10 „K ro n ik a  Pola­
k ó w ”  dźw ię kow y m agazyn h i­
s to ryczn y , 13.35 Egzotyczne 
m elod ie, 13.50 K o n ce rt życzeń, 
15.05 D la dz iec i s łuchow isko 
p t :  „S ęd z iw ó j na dw orze K ró ­
la  Z ygm un ta ” . 15.50 M u z y k *  
ro z ryw ko w a , 16.05 G ra o rk ie ­
s tra  F rancka C ha cks fie ld ’a, 
16.20 T ransm is ja  z zakończenia 
X I  etapu W yścigu P o ko ju  — 
T ab or, 17.10 M uzyka taneczna,
17.30 K orespondencja z zagran i 
cy . 17.40 „P od w ieczo re k  p rzy  
m ik ro fo n ie " , 20.30 R ew ia p io ­
senek, 21.00 Stan pogody I  
d z ie nn ik  w ieczo rn y , 21.17 W ia 
dom ości sportow e i  w y n ik i 
T o to -L o tka , 21.45 c. d. T ydz ie ń  
M u z y k i C zechosłowackiej, 22.00 
Tys iąc Tak tów  R ytm u. 22.29 
Ogólnopo lskie w iadom ości spo t 
tow e, 22.50 R y tm  i  piosenka.

R O ZG ŁO ŚN IA  H AR C ER SK A}

„30 m in u t ry tm u ”  — a u d yc ja  
d la  m iło ś n ik ó w  jazzu opraco­
w ana przez M arka G aszyńsk i* 
go i  W ito lda  Pogranicznego, 
w  prze rw ach — pow tórzen ie  
pro g ram u Z poprzedn iego t y ­
godn ia. /

KINA TERENOWB

M IĘD ZY ZD R O JE  (Słow ianin» 
— „R e k in y  f in a n s je ry ”  — f r .  
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — U cie­
czka przed cien iem ”  CSRS 

DĘBN O (P rzed w io śn ie ) '— „ K o  
lo row e  pończochy”  — poi. 
N OW OGARD (Orzeł) — „T e ld  
g ra fic z n y  p o jed yne k”  — rum .

TRZEBIATÓW (Morskie Oko*
— „O strożn ie  Y e ti”  — poi. 
G R YFIC E (Capito l) — „T a m *  
na P a c y fik u ”  — włos.

■ „K o ły s a ń -

G O LEN IÓ W  (W isła) _  „Słońc® 
św iec i d la  w szys tk ich ”  radź. 
STARG AR D  (Dar) — .. Od wie 
cz in y  p rezydenta”  — po i. 
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) — 
„R o zstan ie”  — poi.
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SPORT SPORT

W Karlovych Varach
podobnie jak iu Szczecinie

SERDECZNIE WITANO KOLARZY
P o la c y  o d p a r l i  
a t a k  zesp o łu  N R D
OD W ŁASNEGO W Y S Ł A N N IK A :

N A  K IL K A  godzin przed « ta rtym  do X  etapu W y­
ścigu P o ko ju  napięcie ne rw o w e  doszło do zen itu. M a 
ksym a lna , 36-sekund»wa ró żnica dzieląca nas od N iem  
eów, spow odow ała z ro zu m ia ły  n ie p o kó j w śród w szyst­
k ic h  Polaków.

N A S I KO LA R ZE  p rz y  „ _____...................................
in ia d a n iu  b y l i  w y ją tk o w o  m ych  serpentynach ju ż  
m ało  rozm ow n i. Jedynie CSRS. Ten d ru g i a tak  
G A ZD A  m ia ł weselszą m i-  m óg ł się skończyć źle, po- 
tię . K ie d y  rozm ow a zeszła n iew aż HOEHNE i  SCHUR 
n a  gó rsk ie  o d c in k i s tw ie r-  w y ro b i l i  ju ż  k ilka d z ie s ią t 
<Jzit, że n ie  uzna je  podz ia łu  m e trów  przew agi. N atych - 
n *  spec ja lis tów  od etapów  m iast je d n a k  poszedł do 
p ła sk ich  lu b  gó rsk ich . „J e  przodu jad ący  ja k  ra k ie ta  
że li k o la rz  je s t -w do b re j M IE L IC H O W , za n im  PE~ 
fo rm ie  po jedz ie  rów n ie  do TROW  i G A ZD A j U cieczkę 
brze w  'ó ra c h ” . z likw id ow an o ,

A le  przecież na ty m  o - I .  CSRS
gro m n ym  zjeździć od gra- N A  15 K M  p r z e d  M E T Ą  2. ZSRR 
n ie y  do K a rlo vych  V a ro w  *  g T m y  u c ie k ł Czech H EL 3. NRD 
kw a rc e  m kn ę li z szybko«- l e k .  N ik t  jed na k  n ie  ro b ił  «• PO LSK A 
c lą  ponad 60 k m  na godzi- do da tko w ych w y s iłk ó w  b y  5, A N G L IA  
nę. W ystarczy ła  w ięc jedna go dojść. H e lle r n ie  groź- W Y N IK I
n ieuw aga na w ira żu , jeden n y  b y ł an i d la  lid e ra  w y - IN D Y W ID U A LN E  PO 10 

'  ścigu, ani d la  k tó re jś  z  d ru  ETAPAC H
. I . . «  M iU . , M , . , » ™

On też sam otnie w p a d ł 2. K a p lto no w  45:26.28
na  stadion. W  niecałą m in u  3. E ekste in  (NRD) 45:30.44 
tę  późnie j z ja w iła  się w ię k  4. C zerepow icz 45:32.11
sza grupa. N erw ow o w yp a - 5. Bangsborg (D.) 45:32.22
tru je m y  Po laków . Gazda 6. Goeransson (Sz.)45¡33.05 
jedz ie na trze c ie j p o zyc ji. 7- Cosma (Rum .) 43:34.42 

. P row adzi Sehur. N a w ir  a- 8. Schur (NRD) 45:36.12 
żu a taku je  go P e trow  i  w y  9. G A ZD A  43:37.00
gryw a. Gazda zrezyg no w a ł 10. H agen (NRD) 45:37.29 
z a taku, w idząc że w y rzu - 18. BEKER  
ca go na w irs .*a . * ’  ł

W Y N IK I 10 ETAPU

1. H e lle r  (CSRS) 2:42.13
(z l  m in . b o n ifik a ty )

2. P e trow  (ZSRR) 2:43.39
(z 30 sok. b o n ifik a ty )

3. Schur (NRD) 2:44.09
«. Jursa (CSRS) 2:44.09 
3. M eg ye rd l (W.) 2:44.09
6. G A ZD A  2:44.09
7. FO R N ALC ZYK 2:44.03 

27. BE KER  (Polska) 2:44.03 
46. K R Ó L A K  (Polska) 2:48.16 
87. JA R ZĘ B S K I Po lska) f

3:01.38
Etap u ko ńczy ło  66 ko la ­

rzy . Po czterech prem iach 
gó rsk ich  p ro w a dz i La id lav  
(A ng lia ) 17 p k t. przed 
E cks te in e n  (NRD) 15 p k t .  
i  K ap itonow em  (ZSRR) 15 
p k t.

W Y N IK I
DR UŻYNO W E 10 ETAPU

1. CSRS 0:11.31
--------  8:12.27

0:12.27 
8:1187 
0:12.27

ud an y  a tak  ko la rzy  NRD, 
'  ab yśm y się zam ie n ili m ie j 

•ca  m i.

N iem cy  sreastą p ró bow a li 
uc ie kać  w ie lo k ro tn ie . Raz 
na k ilk u k ilo m e tro w y m  pod 
jeźdz ić  je»zcze na te ry to ­
r iu m  N iem iec, d ru g i raz w

IÎGA
CZARNI — ODRA 3:1

Lider tabeli, a od 
Wczoraj mistrz I I I  ligi 
Czarni pokonali na wła­
snym boisku drużynę 
Odry 3:1 (1:0). Czarni 
wyprzedzają drugą z ko­
lei Pogoń Ib o siedem 
punktów, a że do końca 
rozgrywek pozostały ty l­
ko 3 mecze, więc NIKT 
.TUŻ NIE ODBIERZE 
IM  TYTUŁU MISTRZO 
WS KIEGO.

Wczorajsze spotkanie 
stało na przeciętnym po 
ziomie, a ambitny lecz 
jeszeze prymitywny ze­
spół Odry nie był zbyt 
groźnym przeciwnikiem. 
Z okazji sukcesu skła­
damy Czarnym g r a tu ­
lacje i życzymy p o w o ­
dzenia w spotkaniach o 
wejśeie do I I  ligi! 
POGOŃ n» *  W IAR U S 4:2

R ezerw y Pogoni po kon a ły  
w czo ra j m ie jscow ego ryw a  
1* W iarusa 4:2 (2:0). Spot­
kan ie , szczególnie do p rze r 
w y , b y ło  szybkie i  w y ró w  
nsne a am b itn i w o jsko w i 
hsrdso elę podoba li. Po 
p rze rw ie  ru ty n o w a n i t lep­
s i techn icsn ie po rtow cy  u- 
zynka li nieznaczną przew a­
gę  prowadząc ju ż  3:0. W i­
d m o  w yso k ie j po rażk i im o  
h iliso w a io  w o jsko w ych  1 od 
tego czasu spotkanie pono­
w n ie  b y ło  rów norzędne. 
D z ięk i zw yc ięstw u i  poraź 
ee O dry Pogoń um ocniła 
«ię na p o z y c ji w ice lide ra .

W CZORAJ o d b y ł się mecz 
szesnastej k o le jk i pom ię­
dzy B U D O W LA N Y M I Szeze 
c in  a s t a l ą  H uta . z w y ­
c ię ż y li s ta lo w cy 3:2 (1:2).

pozostałe m ecze A  k la sy  
rozegrane zostaną d z is ia j o 
g. 17: O S A D N IK  M yślib órz  
-  PO LO N IA  G ry fin o . W I­
CHER L ip ia n y  — G R U N ­
W A L D  Choszc7no, IN A  Go 
Jeniów -  O R ZEŁ Żydówce, 
R EG A T rzeb ia tów  _  P IA S T  
C hociw e l. Spotkan ie SOKOŁ 
pyrayce — SPAR TA G ry f i­
ce rozpocznie się ju ż  o  g. 
W. (C)

45:43.51
45:44.28
45:46.16
46:10.42
46:11.56

21. K R Ó L A K  
23. FO R N A LC ZY K

Zaraz za Gazdą w p a d ł aa 36. JAR ZĘB SKI 
metę FO R N ALC ZYK , a na  38. P IKC HA C ZE K 
końcu g ru py, k tó ra  zosta ła W Y N IK I
sk lasyfikow ana w  je d n a ko  DR UŻYNO W E PO 1* 
w ym  czasie b y ł rów n ie ż  ETAPAC H
trzec i P o lak BEKER. B y lt 
tu  oczyw iście rów nież trz e j 1- ZSRR ^ ^
N iem cy, ale m im o , że zapo 2. PO LSK A 
w ia d a li o f ic ja ln ie  ostatecz- 3- NRD 
ną rozpraw ę z zespołem  4- R U M U N IA  
po lsk im  w łaśn ie  na  ty m  5. CSRS 
etapie, n ie  zd o ła li zm ien ić  
sy tu ac ji,

127:12.41
137:35.25 
137:38.01 
137:54.S0 
137:88.01

K ie lec  
i Krzysztolik 
w  k a d rz e

WCZORAJ po połu­
dniu zostały pomyślnie 
załatwione sprawy pasz 
portowe, związane z wy 
jazdem dwóch młodych 
piłkarzy Pogoni na mię­
dzypaństwowe spotkanie 
reprezentacji młodzieżo 
wych JUGOSŁAWII i 
POLSKI, które rozegra­
ne zostanie 25 czerwca 
w Belgradzie. Powoła­
nie KRZYSZTOLIKA, a 
szczególnie Mariana 
KIELCA, który przez 
dłuższy czas był na „in ­
deksie”  w PZPN, jest du 
żym dowodem uznania 
dla umiejętności tych 
piłkarzy. (k)

Niezrzeszeni 
na s ta r t!

PO NASZEJ piątko­
wej notatce „Uwaga 
młodzi entuzjaści kolar­
stwa” „Czarni”  otrzy­
mali mnóstwo zgłoszeń 
do dzisiejszego wyścigu, 
który już o godz. 10 roz­
pocznie się badaniem le 
karskim. Organizatorzy 
postanowili jeszcze dziś 
na starcie przyjmować 
zgłoszenia i to nie tylko 
chłopców 10-letnich, ale 
również i starszych, do 
20 lat włącznie. Przypo­
minamy, że start i  meta 
znajdują się przy Torze 
Kolarskim w AL Wojska 
Polskiego, (k)

L epszy  m an d at
niż w y p a d e k !

Od poniedziałku 
NAUKA CHODZENIA 

P O  ULICY
W CIĄGU 4 miesięcy 

br. w woj. szczecińskim 
zanotowano 287 wypad­
ków drogowych, w któ­
rych 26 osób zostało za­
bitych, a 237 — odnio­
sło rany. Potrzaskano, 
bądź uszkodzono 199 po­
jazdów. Przyczyny wy-

KARLOVY VARY-TABOR 207 km
r y  lu b i gó rsk ie  od c ink i.

JAR ZĘB SKI ma jeszcze 
za m a ło  r u ty n y  b y  sobie 
poradzić z ta ką  d iabe lską 
ka ruze lą , p rzy  k tó re j osła­
w iona ściana w  Meerane 
je s t dziecinną igraszką. 
W czorajsze gó ry  m ia ły  po 
k ilk a  k ilo m e tró w  podjaz­
dów  l  po  k ilka d z ie s ią t a r- 
c y tru d n ych  d la  ko la rz y  ser 
pe n tyn .

W ie lk ie  szczęście; te  P2 
raz p ie rw szy od w ie lu  d n i 
w  sobotę panow ała ładna 
pogoda. Aż c ia rk i przecho­
dzą na m yśl, ja k  b y  je ­
ch a li ko la rze  na ty m  eta­
pie, gdyby  -  ta k  Jak na 
z iem i n ie m ie ck ie j pada ł 
u le w ny  deszcz.

Z  S Y M P A T IĄ  w szyscy po  
w ita l i  p ie rw sze m ia s to  na  
z iem i czeskie j w  k tó ry m  
W SZYSTKIC H  KO LA R ZY  
po w itan o  ok la skam i 1 do- 

I p ingiem .
ST. R AKO W S KI

t . Rega 13 21 58:33
Sokół 13 21 42:24

3. O rss ł, 15 20 46:28
Stal H u t* 16 20 51137

I . Sparta 14 19 43:29
8. B u do w la n i 16 19 45:30
7. O sadnik 15 14 28:23
». In a 15 13 42:33
9. G run w a ld 15 12 33:45

Ul.
11.

Piast
po lon ia

14
15

8
8

24:43

12 W iehe r ._ 15 5 22:60

Tylko 1 punkt
zarobiła Pogoń w Krośnie
j ^ ss& jsss s S S
połączenia telefoniczne- w ięce j z g ry  i  b y ł tech- 
go Z Krosnem, gdzie gra n ic in ie  zdecydow an ie lep - 
la w mecZu m i.tr ,ow-
skim szczecińska Pogoń. kę M en d a ik i. w y n ik  bez- 
Dowiedzieliśmy Się je- bra m ko w y  przyp isać na leży 
dynie od 3 portierów Wko n ieudo lnośc i naezych
krośnieńskich hoteli ie £ « £ »
wynik był bezbramko 
wy. Gospodarze zakwa­
terowali drużynę szcze­
cińską gdzieś na peryfe­
riach miasta, gdzie nie 
było telefonu. Zrezygno­
wani chcieliśmy już na­
pisać tylko felieton prze

po lu
pod bram ką zaw o dz ili.

N ajlenszym  w zespole b y ł 
pom ocn ik ŻU R A W R K I, n ie ­
źle zag ra li też w obron ie 
K S O L j  M E N D A LK O  a u 
napadzie K R Z Y S Z TO LIK . 
Legia gra ła  dość os tro  i 
przewyższała kon d yc ją . Sc 
dw u zaw odów  b. s łaby” , 

pozosta łych meczach
prasza iący  c z y te ln ik ó w  i i  l ig i w a w e l  K ra k ó w  po 
za b ra k  spraw ozdan ia . konał Śl ą s k  W ro c ła w  3:1 

Pomńp-ł n a m  ie d n a k  <2:0)- NAPRZÓD L ip inyPom ogf nam  je a » « K zwyciężył UNIĘ Tarnów 
tre n e r p o rto w co w  o. E d - róWnie t 3:o (i:0) a o l i m -  
w a rd  B R Z O Z O W S K I, P IA  Poznań u le g ła  ARCE 
k tó ry  p ró b o w a ł z m ias ta  Gdynia 2:6 tt:D.

godzinę połączyć —----------  ■ ■ ■
Szczeci-

przez
się z kolei 
nem.

Udało się I oto jego
krótka relacja z meczu:

POGOŃ w ys tą p iła  w  na­
s tępu jącym  składz ie : Men- 
da lkn  — Leszczyński. N o­
w acki, K *o l — Ż uraw ski. 
Jab łon ow sk i — JŁlesECzyń-

NiEDUEimmumms r u n / to w e m

W  pon iedz ia łek. 15 m aj»
b r. o godz. 17.36 na stodio-
n ie  A rk o n ii w  Lasku odbę 
dą się zajęcia p ra k ty c z n i 
d la  sędziów p i łk i  nożne j j sko B łę k itn ych

10.89 -  p r * y  S toczni Szeze 
e iń sk ie j t~ s ta rt do ra jd u  
tu rys tyczne go  s e k c ji m oto­
ro w e j A rk o n ii (trasa prowa 
dz i przez Puszczę B ukow ą).

19.00 —  Bo isko  Pioniera 
(u l. P o tu licka ) -  m ecz m i­
s trzow sk i ju n io ró w  rug by: 
P IO N IE R  — LE C H IA  
Gdańsk.

11.00 — W SR (ul. Arkom
ska 1) — d. c. lekko a tle ­
tyczn e j sp a rta k ia d y  Uczel­
n iane j WSR.

11.0» — SZC ZEC IN  D Ą B IE  
-  bo isko  W ik to r ii  (u l. To­
ruńska 1) — m ecz p i łk i  ręcz 
n * j  o  m is trzo s tw o  I I  l ig i 
S ZM A R A G D  Dąbie 
RU CH  G rudziądz.

łS.oo — s ta d io n  A rk o n ii w 
Lasku  — ja k o  przedmeoz n 
l ig i  spo tka n ie  o m istrzo­
stw o I  l ig i  ju n io ró w : AR- 
K O N IA  — Ś W IT  S ko lw in .

16.00 -  S K O LW IN  — bo 
sko  Ś w itu  -  mecz I I I  lig i 
p i łk i  nożne j: Ś W IT  — FLO- 
T A .

16.90 — B A R L IN E K  -  boi 
s ko  Pogoni -  m ecz I I I  l i ­
g i p iłk i r to in e l: POGOŃ — 
AR K O M A  I-b

17.00 — S tad ion  A rko n ii 
I w  Lasku  — spo tkan ie  o W  
' s trzostw o I I  l ig i :  A R KO N 1A
i -  G A R B A R N IA  K rakó w .
| 17.39 _  STA R G AR D  -  boi

mecz, 111

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy

D om u K u ltu r y  K o le ja - 
— od godz. 10 — e lim i­

nacje m ie jsk ie  Festiw a lu 
m u zyk i p ieśni i tańca.

godz. 15 w  K lu b ie  
TPPR p re le k c ja  dla m ło­
dzieży szko lne j o ty c iu  1 
tw órczości radz ieck iego p i­
sarza m łodzieżow ego A . 
G a jdara . Po p re le k c ji f i lm  
„C zu k  i  H ek” .

O godz. 16 w  Pa łacu M ło  
dzieży im preza d la  dz ie c i i 
m łodz ieży p t. „P rz y ja ź ń  *  
ks iążką” .

O godz. 17 w  K lu b ie  13 
M uz — prem iera T ea tru  Pro 
p o zyc ji sz tu k i M rożka „ ln  
d y k ” .

o  godz. 18 -  na Z am ku — 
IV  w ieczó r Festiw a lu  cze­
chosłow ackich f i lm ó w  k ró t 
kom e tra to w ych . (j)

Nowe fundusze 
na czyny  
sp o łeczn e

D ZIE L N IC O W Y  K o m ite t 
F ro n tu  Jedności N arodu — 
Śródm ieście o t rz y m a ł wczo 
ra j z P rezyd ium  M R N  dota 
c ję w  wysokości 160 tys. z? 
na czyny społeczne. Jest to  
p ierw sza tegoroczna suma 
na ten  cel. Pow iększy się 
ona niebawem  i  to  p raw do 
podobn ie znacznie — do Ja 
k le j k w o ty  — zadecyduje o 
ty m  sesja D z ie ln ico w e j R r l y  
N arodow ej Śródm ieście, k tó  
ra  dokona podz ia łu  nadw yż 
k i budżetowej w  w ysokości 
ok . 2 m in  z ł, uzyska ne j w  
ub. ro ku  przez P rezyd ium  
D RN.

190 tys . z ł d o ta c ji prze­
znaczono na dokończenie 
bu do w y p rzys ta n i w ęd ka r­
sk ie j w  pobliżu m ostu kole 
jow e go  p rzy  Szosie Poznan 
sk ie j oraz na po rząd kow a­
n ie  skw erów ; zabudowań 
m ie szka lnych, szk len ie  k ia  
te k  schodow ych i  budowę 
śm ie tn ikó w . 6» tys . z ł dla 
reso rtu  ośw ia ty  — na ogród 
k i jo rda no w skie , place za­
b a w  i  szkolne bo iska spor­
towe.

Rozesłane os ta tn io  apele 
do ko m ite tó w  b lo kow ych , 
A D M -ó w  i  zak ładów  pracy 
o pode jm o w an iu  czynów  
społecznych n ie  pozostają 
bez echa. W ie le  prac jes t 
ju ż  w  to ku , a nie b ra k  i 
w ykon an ych  do końca. M 
tn . załoga w y tw ó rn i wóz­
k ó w  p rzy  u l. M ieszka I  za­
m eldow ała o w y ko n a n iu  bud 
k i  przeciw deszczowej na po 
b lis k im  przys ta nku  tram w a 
jo w ym , na praw ie  ska rp y  i 
b a r ie rk i oraz cho dn ika  w  
A l, pow stańców  na o d c inku  
150 m . Załoga Przedsięb ior­
stwa P o łow ów  D a le kom or­
sk ich „ G r y f ”  w ybudow ała  
no w y og ródek jo rd a n o w sk i 
na na rożn iku  u lic  Orzeszko 
w e j i  R odziew iczów ny.

Do k ie ro w a n ia  pracam i 
w  zakresie czynów  społecz 
n ych  D K FJN  pow oła ł ko­
m is je  ko o rdyn acy jną  z H a li 
ną M A D E JS K A  ja k o  prze- 
w  dmczącą. (b>

:rzeszonyeh w  Szczecińskim  1 l ig i  p i i k i nożne j: B Ł Ę K IT - 
PZPN» .. _  N I  «  D Ą B  Dębno,

Polsko - 
niemieckie 
badanie wód
W  P O N IE D Z IA Ł E K  15 bm 

ze Szczecina w yrusza na 
Za le w  Szczeciński statek 
..P ola”  z ek ipą  pra cow n i­
k ó w  lab o ra to rium  badania 
w ód i  ścieków . E k ioa  po l- 

l ską, w  sk ład  k tó re j wcho* 
| dzą przedstaw ic ie le P i HM 

it r  i Mprsl<ię?o: In s ty tu tu  
j H ydrologicznego sootka sie 

na w odach rze k i P iany z 
ekipą n iem iecką, po czym 

1 oba zespoły rozpoczną 
.wspólne prace, (b)

padków są różne. Po­
ważny procent wypad­
ków powoduje prowa­
dzenie pojazdów mecha­
nicznych w stanie nie­
trzeźwym, nieprzestrze­
ganie przepisów drogo­
wych przez przechod­
niów ,óraz brak opieki 
nad dziećmi. Aby temu 
przeciwdziałać służba 
drogowa MO przystępu 
je od poniedziałku, 15 
maja do akcji propagan 
dowej, która ma n& c5* 
lu :
◄ podniesienie dysey 

pilny ruchu pieszego,
◄ zaprowadzenie 

rządku przy korzy­
staniu ze środków 
komunikacji miej­
skiej,

◄ likwidację zabaw u- 
rządzanych przez dtie 
ci na ruchliwych u- 
licach miasta,

^  podniesienie dyscy­
pliny przestrzegania 
przepisów’ drogowych 
przez kierowców. 

Akcja ta zakończy się 
?8 maja i będzie podzie­
lona na dwa etapy. Do 
przyszłej niedzieli funk­
cjonariusze MO przepro 
wadzą naukę przecho­
dzenia przez jezdnie, o- 
raz właściwego wsiada­
nia i wysiadania z tram 
waju. Po tym terminie 
osoby naruszające prze­
pisy ruchu będą za to 
płacić!

W felkT rajd  
s tu d e n tó w

U C ZE STN IC Y Semina­
r iu m  A n ty  rew iz jon is tyczne­
go, k tó re  od by ło  się w tych  
dniach w Szczecinie, wez­
m ą dziś udz ia ł w w ie lk im  
spo tka n iu  m łodzieży stu ­
de nck ie j w  W olin ie,

W ce lu  spopu laryzow ania 
Z ie m i Szczecińskiej i K o ­
sza liń sk ie j, ja k o  reg ionu tu  
ryetyczneęo i  gospodarcze­
go o raz upowszechnienia 
w iedzy o do rob ku  naszych 
ziem , wyspę W o lin  obrano 
Jako m etę w ie lk ieg o  ra jd u  
tu rystyczne go . Uczestn icy 
w y ru s z y li ju ż  do W olina  
dw ie m a trasam i pieszym i z 
M ię dzyzd ro jów  i  M okrzycy 
W ie lk  e j o raz szlakiem  ro ­
w erow ym  z T rzeb ia tow a .

W spo tka n iu , w eźm ie rów  
nie>. udział przeszło 130-oso 
bowa grupa tu ry s tó w  t 
szczeciński zespół „P in o ­
k io ” . W ieczorem  w W oli­
nie odbędzie się w ie lka  za­
bawa m łodzieżow a, (p)

tgpl7
rozpoczęła
m a so w e
s zko len ie

k o m e n d a  W ojew ódzka 
T O P L w Szczecinie rozpo­
częła m asowe szkolenie lu d  
noś c i w ed ług tz w . p ro g ra ­
m u podstawowego. W  szko 
le n iu  b io rą  u d z ia ł załogi 
szeregu zak ładów  w  Szcze­
c in ie  i w o jew ództw ie . L icz­
ba przeszkolonych w  I 
k w a rta le  b r . sięga 5 tys . lu  
dzi.

Rozpoczęto także przygo­
to w a n ie  k a d r in s tru k to r ­
sk ich  do prowadzenia prac 
T O P I, na wsiach i w PGR. 
In s tru k to rz y  T O P L  na 
w siacb re k ru tm a  sie z dz ia ­
łaczy kó łe k  ro ln iczych .

(wit)

D Z IŚ , w  niedzie lę o godz 
10 m ieszkańcy Szczecins 
obserw ow ać będą m ogli 
przemarsz szko lnych dru 
żyn san ita rn ych  PC K u l ic "  
m i: W ojska Po lskiego, Obr 
S ta ling ra du  i  M ałopolska 
M ’ odzi m to w n ie y  spod zna­
k u  Czerwonego K rzyż- 
zbio rą sie następnie na pl 
lm . P a trice  Lu m um by. 
gdzie odbędą sie o rg an izo  
w an« po raz  p ie rw szy w 
Polsce — e lim in a c je  szkol­
nych d ru żyn  san ita rn ych  w 

¿’.akresie udz ie lan ia  p ie rw ­
szej pom ocy. Z w yc ięsk ie  
zesoolv o trzym a ją  nagrody 
i  dyplomy, ip) . -  •*,

Strzały 
na wydmach

PILOT wyrównał maszynę i  7« 
ci tam, dokąd leciał wczorajt 
przedwczoraj, wiele razy...

Por. pilot JAGIELSKI przy-  
zioyezaił się już do tego, że jest 
człowiekiem — celem. Obiektem, 
który od momentu startu śledzą 
stacje radiolokacyjne artylerii 
przeciwlotniczej, wypracowujące 
dla. szybkostrzelnych dział para± 
metry jego lotu. Maszyna leciała 
równo.

A tymczasem na ziemi, c kilka­
dziesiąt kilometrów przed nim o- 
głoszono już alarm. Wśród nad­
morskich wydm zaroiło się od ¿ie 
U mych mundurów. Koncentrycz­
ne anteny radiolokatorów poru­
szały się bezgłośnie, znacząc 
ekran zielonobłękitnym blaskiem. 
W plątaninie przewodów, w dzie­
siątkach lamp elektronowych 
„wypracowywały się”  w tym cza 
sie dane, które poprzez kable do 
cierały na stanowiska ogniowe} 
do każdego działa.

Powoli podnoszą się lu fy dział, 
grzmotnęły salwy i pociski roz- 
pr$&nęły się wysoko nad morzem•

O fice rska  Szkoła A r ty le r i i  P rzec iw  
lo tn icze j w K osza lin ie  szko li k a d ry  
ty c h . k tó rz y  stać będą w raz z s iłam i 
p o w ie trz n y m i na s traży  po lskiego 
n ieba. . .

A b y  być p rz y ję ty m  do OSA. trzeba 
posiadać m atu rę  f  dobre  zdrow ie , po 
dania (do 25 lipna) p rz y jm u ją  w szsst 
k ie  W KR . EBzaM in F rozp oczyn a ją  się 
24 sierpn ia.

GŁĘBOKIE

— NASZA dzielnica jest głębb^ 
ką prowincją — poskarżył się 
nam mieszkaniec Głębokiego.—Te 
legramy doręcza się nam tylko w 
„urzędowych” godzinach, t. j. od 
$ do 15, a w soboty tylko do godz. 
13. Jeżeli dwa kolefne m i^ t r m l  
rle od pracy, to przerwa w prze­
kazywaniu nam telegramów trwa 
dwie i pół doby.

Dowiedzieliśmy się też, że nie 
stosuje się również przetelefono- 
wywania telegramów do domów 
odbiorców, gdyż może to uczynić 
tylko urząd pocztowy doręczyciel 
ski■ a nie telegraficzny. Można 
więc powiedzieć, że to nie tylko 
prowincja, ale niemal średnio­
wiecze, które głęboko zadziwia 
przy dzisiejszym postępie technice 
nym i kosmosowych zdobyczach.

(hs)

W AU D Y TO R IU M  P A M  p rz y  u l.  
U n ii L u b e lsk ie j 15 m aja  o godz. 9 
rozpoczn ie się posiedzenie szczeciń­
skiego oddzia łu S tow arzyszenia C h i 
ru rg ó w  P o lsk ich . W pro g ram ie : om ó 
w ien ie  p rzyp ad ków  u c h y łk u  p rz e ły k u  

szyjnego, dane na tem a t opera 
c j j  N ob le 'a , oraz re fe ra t ..A lbu m ina  
lud zka  i znaczenie podaw ania le i p re  
pa ra tó w ” . W yśw ie tlony, będzie także 

b a rw n y  f i lm  o zabiegu ożyw ian ia  
serca.

7. IN IC JA T Y W Y  Po lskiego T o w a r*?  
stwa R eum atologicznego, le k a rs k ie g o  
oraz T ow arzystw a In te rn is tó w  P o l­
sk ich , 18 m aja  6 godz. 19 w  a u d y to ­
r iu m  P A M  p rzy  U n ii L u b e lsk ie ] odbę 
dzie się zebran ie naukow e, podczas 
k tó rego p ro f. d r  E leonora Reieher —  
k ie ro w n ik  In s ty tu tu  re u m a to lo g ii w  
W arszaw ie w yg ło s i sprawozdanie ze 
z jazdu reum ato logów  w  M oskw ie  
oraz re fe ra t na te m a t leczenia ho rm o 
na lnego cho rób  gośćcow ych. (p)

5 BM. w  k in ie  „Co losseum ”  znale­
ziono p o rtm o ne tkę  z p ien iędzm i. Ode­
b ra ć : Roosevelta 35/6.

29 M A JA  1961 r . o godz. 16.99 odbę 
dzj« się w  Szczecinie uroczyste o t» a r  
cie D ru g ie j H arce rsk ie j W ys taw y  F i 
la te lis tyezn e j „S -61". W ystaw ą czyn 
na będzie do dn ia  28 m a ja  W a u li 
Państwowego z a k ła d u  d la  D zieci 
G łuch ych  p rzy  u l. Ks. P. Ściegienne­
go n r  30(31 ( I p.) w  godzinach cd 
16.30 do 19.00. IB)

W Z W IĄ Z K U  z rob o ta m i m o­
s tow ym i na l in i i  L ę b o rk  — 
S targa rd  Szczeciński D O KP w  
Szczecinie ko m u n ik u je  jed no ra zo ­
wa zm ianę w  rozkładzie jazd y  w  
d n iu  13 m a ja  b r . pociągu n r  8912 re­
la c ji Szczecin G l. — G d yn ia , następu 
ją co j

Szczecią Głów ny odjazd tl.34. S tar 
gard Szczec. p rzy jazd .12.26. od ja /d  
12.27. B ia łoga rd  — p rzy jazd  14.31, od­
jazd  14.42, Koszalin p rzy jazd  15.03 od 
jazd 15.07, S łupsk przy jazd  16.26, r.d_ 
jazd  16.34, L ę bo rk  przy jazd  17.41, od- 
¿»sd 17.13, G dynia przy jazd  19.60, A



140 km na godz.
pędzić będziemy

Wagonem-Cudo
O  Fotele lotnicze
0  Wnętrza z plastyku

SWEGO rod za ju  rew e la c ją  n ie  ty lk o  na  P K P , ale w  
ogóle na ko le ja ch  eu rop e jsk ich  s ta no w ić  będ/zie pod 
względem  k o n s tru k c ji n o w y  nasz w agon osobow y. Je­
go dokum entac ję  (p ro to typ  w  ro k u  p rzysz łym ) op raco 
w u je  obecnie C entra lne B iu ro  K o n s tru k c ji P rze­
m yś lu  Taboru K o le jow e go  w  Poznaniu .

W agon cha rak te ryzu je  się przede w szystk im  niespo­
tyka n ą  dotąd d ługośc ią : 24,5 m , a w ięc o 2,5 m  w ię k ­
szą niż zazw ycza j. D z ięk i te m u  każd y  z 4 przedz ia łów
1 i  5 przedz ia łów  I I  k la s y  tego w agonu będzie o ©k. 
30 cm  dłuższy i  odpo w ied n io  szerszy.

AKADEMIA Górni­
czo-Hutnicza w Krako­
wie wzbogaciła się ośtat 
nio o cenny nabytek. 
Jest nim mikroskop e - , 
lektronowy (prod. japoń 
zkiej) przekazany Aka­
demii przez Minister­
stwo Przemysłu Ciężkie 
go. Można nim uzyskać 
powiększenie wykonane 
go przy pomocy mikro­
skopu zdjęcia, uzyskując 
w rezultacie powięk­
szenie rzędu 1 min. Mi­
kroskop elektronowy 
pozwoli krakowskim na­
ukowcom na intensyw­
ne prowadzenie siu- 
diów w zakresie meta­
lurgii metaloznawstwa 
i  fizyki metali. Na zdję­
ciu: mgr. Barbara Mal­
kiewicz w czasie doko­
nywania obserwacji na 
ekranie mikroskopu.

W agon noszący sym bo l 
,,104-A” , będzie m ia ł now o 
czesne w yposażenie w nę­
trza  Z tw o rzyw  sztucznych, 
zastosuje się w  n im  spe­
c ja ln e  ogrzew anie i  w e n ty ­
lac ję  oraz < jrzw i w ejśc iow e 
ty p u  łam anego (podobnie 
ja k  np . V? autobusach 
„C h ausson"). P onadto  w y ­
posażony on zostanie w  no­
woczesny ty p  w ózków  (noś­
nych) i  w ysoko  spraw ne ha 
m ujce , k tó re  pozwolą na 
ro zw ija n ie  tzw . k o n s tru k c y j 
n e j szybkości, w ynoszącej 
aż 160 k m  na godz., a p ra k  
ty czn e j — 140 km  na  godz.

S e ry jn a  p ro d u kc ja  ty c h  
w agonów  m a być  różpoczę 
ta  w  1963 r . w  da lszych la ­
ta ch  w agon ,,104-A”  p rze j­
dzie m etam orfozę. W  jego 
w n ę trzu  z likw id ow an e  zo­
staną p rzedz ia ły , a  „kan ap o  
w e”  siedzenia zastąpione 
zostaną ru c h ó m y ih i fo te la ­
m i „ lo tn ic z y m i” .

J a k  in fo rm u je  M in is te r­
s tw o  K o m u n ika c ji, po lsk i 
w agon ty p u  „104-A”  m a 
być  p rz y ję ty  przez U IC  i 
OSZD — o rg an izac je  zrze­
szające ko le je  państw  za­
chodn ich oraz państw  socja 
lis tycznye h  — ja ko  tvzór 
d la  przem ysłu ta bo ru  ko le ­
jow ego ty c h  k ra jó w .

Woda morska
-  do picia
W  IN S T Y TU C IE  M ed ycy­

n y  M o rsk ie j w  G d yn i roz­
poczęto ciekaw e prace zm ic  
rza jące do uczyn ien ia  z wo 
d y  m o rs k ie j -  w od y  u ż y t­
ko w e j, i  to  w  sposób znacz 
n ie  dogodn ie jszy od m etod 
do tychczas stosow anych.

Zagadnienie sprowadza 
się d o  tz w . d e m in e ra łiza c ji 
w od y m o rs k ie j drogą che­
m iczną — do czego potrzeb 
ne są odpo w ied n ie  żyw ice 
tzw . jo n o w ym ie n n e . P om yśl 
ne zakończenie ty c h  prac, 
w  k tó ry c h  b io rą  także u- 
dz ia ł in n e  za k ła d y  i  in s ty ­
tu c je  na uko w e  na te ren ie  
k ra ju ,  po zw o li w prow adzić  
w ie lk ie  oszczędności i  u ła t­
w i prace szczególnie na du 
żych ry b a c k ic h  s ta tkach 
spe c ja lis tyczn ych , ja k im i 
są tra w le ry  — p rze tw órn ie  
i  s ta tk i — bazy.

KO LORY
które tłumią
D Ź W IĘ K

PO RAZ pierwszy w 
kraju w kopalni „Ja­
strzębie”  w rybnickim 
okręgu węglowym zasto 
sowano kolory, które tłu 
mią... hałas, działają na 
człowieka uspokajająco 
i przyczyniają się do je­
go lepszego samopoczu­
cia.

Dokładniejszym opra­
cowaniem tej metody za 
ją ł się mgr. inż. R. W IT- 
WICKI z Gliwickiego 
Biura Projektów Prze­
mysłu Węglowego, we­
dług jego projektu po­
malowano już wnętrze 
budynku rozdzieiłni w 
kop. „Jastrzębie” , a rów 
nocześnie przygotowano

trojekt kolorystyczny 
cian wewnętrznych 

wznoszonego obecnie bu 
dymku wentylatorów i 
sprężarek. Kolory tutaj 
zastosowane posiadają 
różnorodne odcienie i 
zestawy barw w zależ­
ności od nasilenia 
dźwięków, ich częstotli­
wości itp.

SPLEEN...
A N G IE L S K I s ta te k  o na ­

zw ie  „C o lo ra d o  S tar”  za­
w ió z ł os ta tn io  do Kanady 
n iecodz ienny ład un ek . K a­
na d y jscy  do ke rzy  w y ład o ­
w a li bo w iem  z frach tow ca 
dw ie  la ta rn ie  gazowe,, cha 
ra k te rys tyczne  d la  angie l­
skiego m iasta  L ive rp oo l 
sprzed k i lk u  la t. Ic h  od­
b io rca m i b y l i  o g a rn ię c i no­
s ta lg ią  d w a j angie lscy emi 
g ra nc i. A . S.

D O  P R O D U K C JI py lis ty ch  
środ ków  och rony ro ś lin  z u ­
żyw a się o lb rz y m ie  ilośc i 
im portow anego ta lk u . Speł­
n ia  on ro lę  „n o s ic ie la ”  che 
m ieznych p re pa ra tów  ow a­
dobó jczych. Na pom ysł za­
stąpien ia ta lk u  py łe m  to rfo  
W ym  w p a d ł inż . A leksan­
de r S A N IU T Y C Z -K U R O - 
C Z Y C K I ze Szczecina. W ed 
łu g  w stępnych w y liczeń, 
pom ysł te n  może przyn ieść 
m ilio n o w e  oszczędności. 
P ro je k tod aw ca  op racow a ł 
Już technolog ię w y tw a rza ­
n ia  p y łu  oraz przeprow a­
d z ił p ierw sze doświadcze­
n ia . W ykaza ły  one znacznie 
w iększą przydatność py łu  
to rfow eg o , a na w e t Jego 
wyższość nad ta lk ie m -

TaLafjon Oaz drutu Pył torfowy
za m ia s t
T A L K U

W INSTYTUCIE Łącz 
ności opracowano urzą­
dzenie nadawczo-odbior 
cze, dwunastokanałowej 
telefonicznej lin ii radio 
wej, pracującej na często 
tliwości 2 tysięcy MHZ 
(długość fa li 15 cm). 
Jest to pierwsze urządzę 
nie wykonane całkowi­
cie w kraju. Może ono 
znaleźć zastosowanie ja 
ko urządzenie zastępcze 
w razie uszkodzenia nor 
malnych lin ii telefonicz­
nych oraz do obsługi 
służb informacyjnych 
wielkich imprez.

NA ZDJĘCIU: usta­
wianie anten kierunko­
wych lin ii radiowej — 
urządzenia zainstalowa­
nego do eksperymental­
nej łączności telefonicz­
nej między Instytutem 
a Urzędem Telekomuni­
kacji w Warszawie.

TWORZYWO 
z powietrza

C H E M IC Y  z kęd z ierzyń- 
skiego ko m b in a tu  opracowa 
l i  now ą m etodę w y tw a rz a ­
n ia  m oczn ikow ego — na­
k ładanego na ścianę przy  
pom ocy specja lnego p is to le  
tu  — tw o rzyw a  p ia nko w e­
go, k tó re  sku teczn ie  chrom  
przed hałasem  i  te m p era tu  
rą. 2-cen tym e trow a  w a r­
s tw a te go  tw o rzyw a ; k tó re  
w  90 proc. sk łada się z... 
po w ie trza , spe łn ia tę samą 
ro lę  iz o la c y jn ą , co cala — 

gła.

Jak

SUFLER  
...pod peruką

WACŁAW BRZEZIŃ­
SKI z Warszawy (by­
ły  członek popular­
nego „Chóru Dana”) 
vynalazł i  opatentował 
tzw. elektronowego suf­
lera. Urządzenie to — nr 
patentu PRL 43263 — 
składa się z maleńkiego 
mikrofonu i lilipuciego 
odbiornika radiowego. 
Miniaturowe kształty tej 
„radiostacji” odbiorczej 
sprawiają, że elektrono 
wy sufler z powodze­
niem może być ukryty 
pod aktorską peruką, za 
kołnierzem itp.

rozproszyć
M G Ł Ę ?

NAUKOWCY od da­
wna pracują nad znale­
zieniem sposobu rozpra 
szania mgły. Badania w 
tej dziedzinie kontynu­
ują naukowcy Wyższej 
Szkoły Rolniczej w 
Szczecinie: mgr. Cze­
sław Koźmiński i  mgr. 
Krystyna Kurpios. Skon 
struowali oni dość pro­
ste urządzenie składają 
ce się z butli wypełnio­
nej propanem, statywu 
do tej butli oraz specjał 
nego rozpylacza. Czą­
steczki propanu rozpy­
lone wśród mikroskop! j 
ńych, lekkich, zawieszo 
nych w powietrzu kropę 
lek mgły, powodują łą­
czenie się drobinek mgły 
w większe krople. Jak 
wykazały przeprowadzo 
ne doświadczenia, w 
ciągu 20 — 30 minut od 
chwili rozpylenia pro­
panu — mgła zostaje 
rozproszona.

Przy użyciu takiej 
butli propanu można 
skroplić mgłę w promie

niu kilkudziesięciu me­
trów. Możliwe, że w nie 
długim czasie butle z 
propanem będą tak popu 
larne jak np. obecnie 
strażackie gaśnice.

10-krotnie 
TRWALSZE 
OD SZKŁA

W  W AR SZAW SKIEJ Fa­
b ryce T w o rzyw  Sztucznych 
trw a  m ontaż maszyn do 
p ro d u k c ji różnego rodza ju  
w y ro b ó w  — ja k  np . lam p  
Jarzeniow ych, a naw et 
szyb ok iennych.

W ia lką  zaletą przeźroczy 
s tych  p ły t  p o lis te ryno w ych  
je s t to , że są one 10-k ro t-  
n ie  trw a lsze  od szkła. Prze 
w id u je  się, iż  p ły ty  tego 
rodza ju  zna jdą szczególnie 
duże zastosowanie w  na­
szym  b u do w n ic tw ie  zastę­
p u ją c  de fic y to w e  szkło o- 
zdobne.

SZUMIAŁY mu jeszcze w  uszach sierpnie 1 
wrześnie, którymi się upił nazbyt mocno. Był 
jeszcze żołnierzem. Widział obok siebie tych, 
którym tamte dni nie poskąpiły także wiecz­
nych pamiątek. Nie jemu jednemu brakowało 
dłoni. Chodził wśród żelaznych, poustawianych 
gęsto obok siebie łóżek i podawał laski tym, 
którzy bez nich nie mogli , dojść nawet do tego 
malutkiego okna.

Dopiero w  miesiąc później przyszło bolesne 
Wrażenie. Skończyła się pomoc R.G.O. Znalazł 
się w obcym mieście, oderwany od chorych 
■współtowarzyszy niedoli i  zdrowych żołnierzy—* 
przyjaciół. i,

Pierwsi rozjechali się po wsiach' f  miastecz* 
kach Generalnej Gubemii. Drugim przypadły 
w  udziale koncentracyjne obozy i dalekie podró­
że w gorzkie niemieckie nieznane. Roman był 
głodny i chciał zarobić na chleb. I  dopiero wtedy 
zrozumiał, że nie jest już żadnym żołnierzem, 
że jest po prostu kaleką. N ikt go tu nie pytał, 
chociaż jeszcze kilkadziesiąt dni temu obserwo­
wano stąd łunę nad umierającym miastem, ani 
o ten czołg, który spłonął od jego granatów, ani o 
rękę, którą tam zostawił. Mówiono: chce pan 
pracować? A co pan potrafi? Jedną ręką? Nie 
kłaniano się właścicielowi dwukrotnego Krzyża 
Walecznych. Kiwano głowami.

— I  co żeście najlepszego zrobili? Po co wam 
było to powstanie? Takie piękne miasto poszło 
przez was na całkowite zmarnowanie. •

To wszystko przyszło zbyt gwałtownie, aby 
poszufladkować, przyczepić etykietki: sumienie, 
uczucie, rozsądek. Wiedział już w każdym razie 
ijedno: cena jaką zapłacił za mikroskopijną m i­
niaturkę dwumiesięcznej wolności była zbyt 
słona. I  jeszcze wiedział: jakie nie przyjdą dni, 
dobre czy złe, sprawiedliwe czy niesprawiedli­
we, takie o jakich marzył, czy inne, o których 
nie miał pojęcia, on będzie kaleką.

Wiedział i  nie mógł się z tym pogodzić..I mo- 
*e właśnie dlatego Sie wizją przyszłych wydą-i

rżeń, ale czasy, w których był zdrowym, cenio­
nym plutonowym-podchorążym, towarzyszyły 
mu w wędrówkach po obcym mieście. Może nie 
jest to zbyt rozsądne — rozgrzeszał siebie z nie­
pokojem — ostatecznie jednak o rozsądku naj­
łatwiej mówić tym, którzy nie bawili się zapał­
kami, dlatego, że im zabroniono, ale tylko dla­
tego, że tych zapałek nie mieli.

Katarzyna woła:
— Panie Romanie, niech pan nie siada obok 

F.wy. Ukradniemy ją panu na dzisiejszy wie­
czór.

Usadowili go między dwiema nieznajomymi 
kobietami, które próbowały przełamać jego m il­
czenie natrętnymi pytaniami:

— Od jak dawna pan w Szczecinie?
— Prawda, że Szczecin jest najładniejszy na 

wiosnę?
— Czy czytał pan „Miasto w ogniu”  Prze­

włockiej? Prawda, że to ładna książka i taka 
jakaś prawdziwa. Gdy ją czytałam, to tak jak­
bym tam była...

— Gdzie? — pyta złym głosem Roman.
— No, w Warszawie, w tym powstaniu...
— Dajcie spokój — wtrąca nerwowo Teres» 

fc- czy nie macie o czym mówić?,

Katarzyna nastawia adapter. Melodia senty- |  
mentalnego tanga wypełnia pokój.

— Romku, zatańczymy?... ♦
Ile to już lat nie tańczył? Nogi są sztywne t

jak z drewna. Ile to już lat. Zresztą tamte ♦ 
wszystkie tańce nie mają znaczenia. Nie było I  
ch. Nie... był przecież- jeden taniec. Jedyny... I  

Rudy staje w  drzwiach kwatery. |
— Ty byku! Zajrzyj do kalendarza... —- woła |

w stronę Romana. |
— Odczep się... ♦
— Zajrzyj do kalendarza, bo ci spuszczę man- 5

to! |
— Czego się wygłupiasz? Mogę powiedzieć ci j

bez kalendarza: 5 sierpień 1944 rok, godzina $ 
szesnasta trzydzieści cztery. |

— Ależ z ciebie osioł... I
Podtyka mu pod nos kieszonkowy kalenda- $

rzyk. Pokazuje palcem: Z
„5 sierpień — Marii” . Z
— Dzisiaj, Marii?! Z
—- Ja mam ci o tym przypominać? — śmieje Z

się Rudy. i
Tego wieczoru kwatera zalśniła czystością. Z 

Chłopcy z plutonu Piotra przynieśli kilka pu- Z 
szek mięsa, Rudy wykombinował trzy litry  wód- Z 
ki. Sanitariuszka Elka przydźwigała z piwnicy • 
patefon. *

Roman poczekał do zmierzchu. Ostatnią pla- ♦ 
cówką dzielnicy był czerwony, nieotynkowany * 
dom, w którym tkw ił pluton Rafała. $

— Na głowę upadłeś — klął Rafał — kwiaty, ♦ 
cholera! Nie miał czego wymyślić, żołnierzyk! ♦

Jakiś rudy strzelec, skręcający papierosa z j  
grubo pokrajanego tytoniu, doradzał:

— Panie podchorąży, tylko nie pchaj sie pan ♦
od przodu. Pięćdziesiąt metrów stąd ustawili ♦ 
„maszynówkę”. Przejadą się po panu jak złoto * 
Z boku trzeba, od tamtej ulicy. Tam się zaraz ♦ 
zaczynają działki. $

♦

(Ciąg dalszy nastąpi) j  ( 1 9 j  ♦

— KOCHANI rodzice, te­
raz gdy już jestem doktorem 
zezwolicie mi chyba na wystę 
powanie w cyrku, tak jak zau) 
sze chciałem.

(,JSie und Er")

— NO, mamo, rodzina cl się 
powiększyła o jeszcze jedno 
dziecko.

(„Widnokręgi")

O, LETNIA DROGO)
(„Karuzela*)

— SPRAWDŹ no rachunek/
— Nie potrafię, mam dwój­

kę z arytmetyki...

( „Pierec”)

— WYDAJE mi się, że je­
steśmy koło Berlina...

(„Trybuna Ludu")

— CHCESZ mieć nowy sa­
mochód? Czy zapomniałeś, że 
w 1928 r. kupiliśmy radioapa­
rat, w 1934 r. lodówkę, w 1938 
r. pralkę...

(„Sie und Er")
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